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M i c * d z y n a r c d ó w k a  w  a t a k u  n a P o l s k ę .
Społeczeństwo po1: kie zacliowato 

dobrze w  pamięci letnią wizytę asów 
międzynarodówki socjalistycznej, któ­
rzy wezwani przez swoich przyjaciół 
cekawisty cznych, przybyli do Polski 
na odsiecz z „groźnem ostrzeżeniem** 
i agitacją przeciw rządom pomajowym.

Była to, jak dziś się okazuje, uwer­
tura cekawistów, świadomie i z prze- 
widywanym „dalszym ciągiem** w szta 
bie czerwonej międzynarodówki opra­
cowana. Miała ona za cel pogrozić 
znienawidzonemu reżimowi: widzicie, 
jak możnych i wielkich mamy obroń­
ców  w Europie, jeśli zatem będziecie 
brnąć dalej w  waszym  systemie, w ów  
czas oni dzięki swej potędze, środkom 
i wpływom  pomogą nam wasz system 
zlikwidować.

Rząd jednak jakoś niezauważyl tych 
groźnych międzynarodowych obroń­
ców  demokracji parlamentarnej, a me- 
zauważywszy z:gnorowat popiostu ku 
świętemu oburzeniu naszego zjedno­
czonego liebermasoństwa przestróg 
Repninów internacjonalnej potenci 
20-go wieku, pod której protekcję u- 
ciekli się nasi tak okrutnie marsowi 
cekawiści. Rząd „brnął" dalej w  swo­
im systemie.

I oto już po czterech miesiącach ma­
my przewidziany „dalszy ciąg**. Na­
przód szef komitetu wykonawczego 
międzynarodówki socjalistycznej p. 
Yanderyelće nadesłał „Robotnikowi** 
srogi artykuł. Tu jednak RŁąd okazał 
>ie już mniei pobłażliwy aniżeli w  Iip- 
cu, choc;aż jeszcze bardzo wyrozu­
miały i tole-Tanoyjny, polecając skon­
fiskować tylko zbyt czelne w  miesza­
niu się do naszych wewnętrznych 
spraw, ustępy tego artykułu. Już jed­
nak te ustępy, które niezostaly skon­
fiskowane, dają wcale dobry  obraz na­
strojów, uczuć i w ręcz furii, w  jakiej 
fta Polskę i jej Rząd miota się czerwo-, 
na międzynarodówka.

P. Vandervelde me może się przeue- 
wszystkiem dosyć nadziwić zuchwa­
łości Rządu, że przeszedł do porządku 
dziennego nad osobistemi przestroga­
mi „ludzi tak odpowiedzialnych", jak 
sam Vandervelde, Loebe, Cramo, „któ 
rego bliski kontakt z gabinetem Mac- 
donalda jest powszechnie znany" (do­
dajmy od siebie: tego właśnie M ac-
donalda, który w parę tygodni później 
pod l.ósł poselstwo angielskie w W ar­
szawie do rangi ambasady...). Wszak 
c  „ odpowiedziami ludzie" — zdaniem 
szefa mięcizyna^odówki — „znaleźli 
siowa odpow!canie, by dać do zrozu­
mieniu władzom dzisiejszym, ze poli­
tyka zamachu stanu przeciwko insty­
tucjom parlamentarnym byłaby nie- 
tylko sprawą wewnętrzna, ale sprawą 
obchodzącą całą Europę",

„C zy zostały usłyszane Ich ostrze­
żenia" — pyta woale czelnie ,tow.“ 
Vandervelue i w  posągowym  już zgo­
ła gniewie zaleca marsz Piłsudskiemu, 
by^nie „ryzykował przekroczenia gra- 
t|c“ , by nie „u1cgał naciskowi swego 
ri ebezpiecznego otoczenia".

P- Yandcrvelde robi wprawdzie bo­
jową minę, w  istocie jednak jest moc­
no zatroskany, Martwią go „tow arzy­
sze*' polscy, którzy w  lecae byli jesz­

cze „optymistami", dzisiaj zaś czują 
się znacznie gorzej i „ujawniają po­
ważne zastrzeżenia**. Szef międzyna­
rodow y dopingowuje ich tedy, apro­
buje skwapliwie ich decyzję „użycia 
wszelkich środków, któremi rozporzą­
dza energiczna klasa robotnicza**, naj- 
goięcej zaś pochwala sojusz z Bun- 
dem, który wraz z cekawistami „po­
stanowił utworzyć porozumieme prze­
ciwko partji szabli".

Pod koniec swych uwag, p. Vander- 
velde uderza w najwyższy ton bojo­
wego manifestu, oświadczając, że 
„wszystkie oddz'a?y międzynarodówki 
są sercem z socjalistami polskimi', że 
sam Marx z grobu tej wojennej enten- 
cie serc czerwonych błogosławi, że 
„faszyzowanie s'Q Polski byłoby nie- 
tylko katastrofą dla niej samej, ale 1 
groźbą niebezp:eczną zamieszek i kon­
fliktów poza jej granicami".

W  ślaa za p. Vandervelde, poszedł 
na wezwanie naszych cekawistów p. 
Blum w swoich o rgar.ach paryskich, 
urągając na potęgę „faszystowskiej" 
Polsce a zaraz potem, podniesiony na 
duchu „Robotnik*1 doniósł, że w  dniach 
23 i 24 bm odbyty g ę  posiedzenia 
egzekutywy międzynarodówki w  Bruk 
seli „w  ceiu zaprotestowania przeciw­

ko akcji faszystowskiej w  Europie", na 
których przemawiali pp. Vanderve!de, 
Adler, Blum i Wells, podkreślając „nie 
bezpieczeństwo ruchu faszystowskiego 
dla demokracji" i odbywając przy tej 
sposobności, jak anowmż donosi „Głos 
Narodu", „dyskusje nad sytuacją w  
Polsce". - - #

Międzynarodówka tedy w pełnym 
marszu i w  pełnym rynsztunku swoich, 
anonimowych zasobów' spieszy z od­
sieczą pp. Diamandom i Lieberman- 
nom-

Społeczeństwo polskie winno z całą 
uwagą STudzie ruchy tej międizynaro- 
dowej annji. A może najbaczniej ruchy 
te śledzić winien ten „odłam skrajnej 
prawicy", dla którego, jak pisze p 
Yanderwelde wre wspomnianym arty­
kule, Piłsudski „pozostaje przedmiotem 
nienawiści". Może przeniesienie uwagi 
na ruchy tej armji otw orzy comeco 
oczy temu „odłam owi" na to, o  co w 
istocie toczy się wTalka, na głęboki, 
dziejowy sens tej walki, w  której ten 
„od łam" z coraz paradoksalniejszym 
zapałem staje na jednym froncie z 
Bendem i międzynarodówką!!

Tu niewysiarczy komedjańsko-obłu- 
dny patos waszych panowie w  orga­

nach prawej sejmokracji gestów pod 
udłesein międzynarodówki: „niepozwo 
limy się mieszać obcym czynnikom i 
obcym  agentom w  nasze wewnętrzne 
sprawy". Jeśli „niepozwaiacie", to dla­
czego faktycznie współpracuje z ceka­
wistami, międzynarodówką, wielkim 
mistrzem Strugiem, obrońcą „arcy­
biskupa" Kowalskiego adwokatem 
Smiarowskim, w  obronie tych „idea­
łów ", o które kopję kruszy szef Va&- 
dervelde?

Nieprzieceniamy sił i w p ływ ów  bruk 
solskiej międzynarodówici. Jej mobili­
zacja, jej koncentryczny atak na Pol­
skę jest dla nas natomiast kapitalnym 
w  swej obiektywnej oczywistości Spra 
wdzianem trafności i słuszności tej 
drogi, na której Polska od rewolucji 
matowej zmierza choć powoli lecz co­
raz bardziej stanowczo ku nowei tre­
ści i formie ustrojowej, ku swej na­
prawdę narodowej i mocarstwowej 
potędze.

Międzynarodówka czerwona ataku­
jąc z furją obecny Rząd i jego ideo- 
logję ustrojową — wskazuje tem sa­
mem narodowemu i państwuwemt ka­
tegoriami myślącemu społeczeństwu 
jego obowiązki i front walki w  przeło­
mowej chwili. U- •*•)

5 miliurdów na rozbudowę rrancji
(Teleronem od nas tego korespondenta.)

Warszawa, 26 listopada. (G). Dono- 
sźą z Paryża: Tardieu złożył wczoraj 
w  izbie deputowanych proiekt o roz­
budowie Francji, obejmujący pięć mil­
iardów franków wydatków a zapo­
ry odziany w deklaracji mimsterjałney 
Projekt ten oodaje do dyspozycji mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych na 
eiekrryf kacie wsi i ulepszenie a róg

! itp. 550 mila., ministerstwo oświaty 
\ otrzym ać ma 750 mii] ministerstwo 

hygieny i opieki społecznej 700 miilj., 
ministerstwo rolnictwa l,i05,000.(»0, 

ministerstwo robót publ. 1,590,000 000, 
ministerstwo marynarki 300,000.000. 
ministerstwo poczt i telegrafów 275 
milj. razem 5,000,000.000 franków.

Dla doim Państwa porzucają partie
Wywiad z Diiłk. Sławkiem.

(Telefonem od naszego

Warszawa, 26 listopada, (zo). W 
związku z rsystąpień:cni pos. Bobrow­
skiego i  P. P. S. — (donosimy o  tom 
na stronicy 5) przedstawiciel agencji 
„Iskra" zwrócił się do prezesa BBWR. 
pułk. Sławka z zapytaniem, jak się za 
patruJe na to doniosłe wydarzenie.

Pos. Słatvek udzielił następującego 
wyjaśnienia:

„M ogę tylko odesłać pana uo steno­
gramu sejmowego mojej pierwszej mo­
w y, wygłoszonej w  sejmie 30 mała 
1928 r. Użyłem tam słów „ i wierzę, 
że wtedy kiedy dojdziemy do konkre­
tnego rozważania, w  iski sposób kon­
stytucję naprawić — przypuszczam, że 
kiedyś ten punkt stanie się przedmio­
tom pracy sejmu — wielu panów, na- 
leżących dziś do różnych stronnictw, 
ktoie mają jednego wroga, a jest maj

koresponaenta.)

„Jedynka" będzie musiało na gnmcifc 
interes u państwowego wyłamać so'l- 
darność międzypartyjną, czy  partyjno 
i stanie z nami (pos Langer z W yzw o­
lenia przerywa: w  interesie państwa 
poczucia państwowości) Tak jest, w 
interesie państwa. Ja też odw oływ ać 
się będę ty ko do tych, którzy w  po 
czuciu interesu państwowego z nami 
bedą chcieli stanąć. "

Gdy to mówiłem —  pow.ada daikj 
nos. Sławek — czułem , że w  szere­
gach różnych partyj pozostaje ieszuzt 
wiele jednostek o  wysokich wmkracli 
moralnych, celnych obywatelskiego tw> 
czucia w sprawach państwowych. Zo* 
stali oni podporządkowani ludziom in­
nym. Avysumetych na czoło, częstokroć 
dzięki dernagogji, decydującym w im'*. .  
mu całych stronnictw Widziałem, ,ż*» ■'

lepsze jednostki, jak długo mówido się 
o sprawmch drobnych ulegają jeszc&t 
wewmetrznei pamtyjnej dyscyplinie, guy 
jednak stam\ przed nimi najważnióis,ze 
dia państwa zagadnienia i wybierać 
wtady trzeba będzie mięctejr partyjną 
solidarnością a interesem państwa, 
znajdą oni Avłaściwa drogę.

Do naszego klubu p. Bobrowski ras 
wstępuje, nie można w ięc posądzać 
mnie. że chodzi mi o  interos klubu. O, 
me. Radośnie jednak witani w  tym je ­
go kroku objaw, stwierdizający, że w, 
zbhżającjTn się momencie zmierzerią 
się sił ludKie dobrej (v,roIi przyśpieszą 
swą wewmętrzną decyzję".

IiElMATSBUND ATAKUJE UMOWĘ 
LIKWIDACYJNA Z POLSKĄ.

Berlin, 26 listopada. (PAT) W schod- 
nio-pruski Heimatsbuud wystosował 
do ministra spraw zagranicznych Cur- 
tiusa pismo, w  którem m. in  stwier­
dza, iż reparacje paryskiej konferencji 
rzeczoznaw-ców moga nie być uważa­
ne za podstawę do tworzenia iunctim 
między planem Younga a polsko-nie­
miecką umową wyrównawczą.

O zobowiązaniach Niem ec cło w y ­
rzeczenia się pretensji niemieckich w*o 
hec Polski, w zw ązku z umową ha­
ską, można będzie mówić wówczas, 
gdyby istniała jakaś odrębna umowa 
tajna, o której opinji niemieckiej do- 
rychczas Mc nie wńadomo. Heimats- 
bund żąda ogłoszenia tekstu umowy 
wyrównawczej i wyjaśnienia pogło­
sek, według których urnowa ta nuala 
być nietylko parafowana, ale nawet 
podpisaną.
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Litwinow wyraża ubolewanie.

2

W ł o c h y  za  p r z y s p ie s z e n ie m
SESJI RADY 1 IGI NA RODÓW .

Genewa, 26 listopada. (PAT) Sekrc- 
jtars Rady Ligi Naroaów otrzymał od 
niiojstra spraw zagranicznych Italii na 
stępujący telegram.

W  odpowiedzi, udzielonej rządowi 
.angielskiemu w sprawię zwołania kon 

"rencji morskiej do Londynu, załączy­
łem  trwagę iż data 21 styczn*a może 
przedstawiać pewną niedogodność 
przez swoją koincydencje ze zw oła­
niem sesji Rady Ligi Narodów. Ponic- 
-waż wspomniana decyzja — jak się 
zdaje —  uie może być zmieniona, ja. 
Eaś nie chciałbym opuścić sesji Rady, 
cy ibsm  Panu wdzięczny, gdyby Pan 
zechciał się zastanowić nad możliwo­
ścią przysp. eszenia terminu sesji Rady 
Ligi i wyznaczenia jej o tydzień w cze 
iśniej.

W  imieniu obecnego przewodniczą 
cego Rady sekretarz generalny zako­
munikował treść powyższego telegra­
mu wszystkim pozostałymi członkom 
Rady prosząc ich o  wyrażenie opinii 
na proDozycję ministra Orandiego.

ROZŁAM W ŚRÓD B KOMBATAN­
TÓ W  W E FRANCJI.

Paryż, 26 iipoa. (PAT) Szereg dzień 
mików komunikuje fakt, iż prezydium 
komitatu narodowej federacji b. kom­
batantów podało się do dymisji wsku­
tek uch walenia większością 2/3 człon­
ków komitetu rezolucji, wyrażającej 
uznanie dla .Brianća.
| Delegat b. kombantantow do Ligi 
Narodów, Cassin, wyjaśnił, iż komitet 
Jtznal, że w  chwili obecnej, zwłaszcza 
■po plebiscycie niemieckim przeciwko 
planowi Younga, obowiązkiem jego 
.est stwierdzić, iż b. kombatanci udzie 
łają poparcia połityc e zbliżenia rńędzy 
narodami-

DYMISJA GABINETU BELGIJSKIE­
GO.

Bruksela, 26 listopada. (PAT) Mini­
strowie liberalni oświadczyli przed­
stawicielom prasy, iż nie czują się w  
możności podpisania projektów ustaw 
językowych, gdyż w  łonie stromretwą 
liberalnego nie znaleźliby niezbędnego 
poparcia. W  związku z powyższą spra 
fwą prezes rady ministrów Juspar do­
ręczył królowi prośbę o dymisję oate,* 
go gabinetu. Król dymisję przyjął.

SOW IETY WYPUSZCZAJĄ 
WRESZCIE KOLONISTÓW N EM '

Berlin, 26 listopad? (PAT). Biuro 
W olfa donosi. W  sprawie reemigran­
tów ni om eckich, zastępca komisarza 
ludowego . ao spraw zagr. Litwinow 
watoomunikował ambasadorowi niemie­
ckiemu w  i\i!nskwic, że rada komisarzy 
-jiudoiwych postanowiła udzielić pozw o. 
lenia na wyjazd kolonistów zgromadz-o 
mych pod Moskwą w  obojach  ernigri- 
ićyinydi. Pod Moskwą znajduje sic obc 
cnłe około 1000 kolonistów. Rsfed nie­
miecki gotów  jest przyjąć ich w  Niem­
czech.

Moskwa, 26 listopada. (AW ). Ponad 
‘300 kolonistów niemieckich, którzy m!e 
łi powrócić do Niemiec, wysiano z M o 
skw y do miejscowości przez nich opu 
szcz-ony efi.

PROCES RODZINY CARA 
l  RZĄDEM RMUŃSKJM.

Warszawa, 26 listopada (AW ). „ K uy 
ijer Czerw ony" donos*} a Bukareaatu, 
/ że członkow ie rodziny 1 temidom, 
bliscy krewni b. uira rosyjskiego w r  
tuczyli przed sądem w  Kiszyniowl* 
jiiroecs przeciwko rządowi rumuńskie-, 
mu o  wypłatę 300 rofj. lei tytułem o d ­
szkodowania za wywłaszczone przez 
rząd rumuński kąpieliska aikermań- 
sikie. s tanowiące rtógdyś własność 
tyóh rodądn, Rząd rumuński zaprópono 
wał im 125 milj. LeS, propozycją ta jed­
nak została odrzua pa.

= D = »

Moskwa, 26 listopada. (PAT). W  dn. 
dzisiejszym, o  godiz, 16 pełniący obo­
wiązki komisarza ludowego do spraw 
zagranicznych Litwinow przyjął oosia 
polskiego w  Moskwie dra Patka, któ­
remu wyraził ubolewanie z pow odiu in­
cydentów, jak'e miały miejsce przed 
kotrsidatanr w  Charkowie ! Kijowie.

Warszawa, 26 listopada. (G.) Z Ber 
Una dJonszą: Mienszewickie pismo ro. 
sylskich emigrantów „SccyUsticzesk:; 
Wjestnikk" podaje, że w Moskwie roz-- 
Wirzietano b. wyższego utizęcmika mi­
sji handlowej ZSRR w  Berlinie Katmy. 
kawą, który wezwany był do Mo-:c [  
siewy jsnzcż konnsarjat ludowy wraz z 
Kałmykowem otrzymali wezwanie do 
powrotu do Moskwy, wysłani zostali 
na w yspy Sotowieckic 

Moskwa, 26 listopada. (AW ). P o  2- 
tygodnćlowiej rozprawie prkcd sądem 

rewolucyjnym ’ przed w  42 członkom 
monarcliistycznci antybolszewickic] or

Praga, 26 listopada. (AW ) Praska 
agencja „Union" otrzymała z  Mosutwy 
wiadomość o tern, iż w imieniu Stalina 
Buchartnowi zaproponowano wyjaza z 
ZSRR.

Stalin zaproponował Buclwrinowi o 
siecUeróe się w dorwohwe wybranym

m anego z M oskwy głów nodow odzący 
ąranji czerw onej na Dalekim W scho­
dzie generał Błuedier Dał rozkaz 
wstrzymania dalszego pochodu wojsk 
czt wonych w glab Mandżurii.

Wojaka czerw one nic cofają się, 
lociz okorują się koło GhaJlani, Prze­
rwanie ofensyw y sowieckiej spow odo 
wane zostało raewyjaśnI,oue<m stanowi­
skiem Japotiji i obawa, że Japonia 
w obcę zagrożenia jej interesów w  
Manaznrji może w ystąpić zbrojnie 
przeciw Sowietom.

Moskwa, 26 losmpada. f<PiAT.). Jak 
ń-ż aomoUa prasa, oddziały czerw o­
nej artmi Posunęły się przeszło 100 
km. w  głąb chińskiego terytorium. Za- 
iste miejscowości utrzymywane są do 
tąd w  JOsiaóanŁu armji czerwuiiej.

Według otrzymanych wiadomości z  
''o k o , ambasadorowie amerykański, 

japoński, angielski i francuski zamie­
ra ją  w związku z ostatniemi w yda­
rzeniami na froncie *o«wteako-chińskim 
złożyć obu wojującym stronom ostrze 
żeni* ,twierdiz?jace. 20 mocarstwa któ 
re podolsąty pakt KePoga nie mogą po 
ao&Jać oboietnemi w obec taktu woiuy, 
nąirti srającego pakt Yeltoga j przyam-

Jodnoczcśpie L!twłnow zapewni! mi 
nfetra Patka, że fotograf] a spalona pod 
czas manifestach w  Kijów,e nie byta 
podobizną Marszałka Piłsudskiego, Za 
rozbicie szyb w  konsulacie kijowokrn, 
władze sowieckie dały hit satysfakcje 
na miejscu tamtejszemu konsulowi. 

= □ =

ganizaci; ukrywającej się pod płaszczy 
kieni sekty religijnej, zakończy! się pra 
oes skazanych na śmierć 16 przyw ód­
ców  tej organizacji.

Sowiet W oroneżu natychmiast palt- 
oił oddziałowi egzekucyjnemu czerez- 
wyczajki zastrzelić 16 skazanych z Dy 
mitrom Parchowlenką na czek . Dy­
mitr Parchowienko był dawniej do­
w ódcą pułku białogwardyjskiego. — 
Dalszych 23 oskarżonych sad skazał 
na długoletnie kary więzienne i roboty 
przjanusowe. Tylko 3-ch oskarżonych 
uwolniono. 1

^ □ = =

nycli sckcyj międzynarodówki komuni- 
st3'cznej. — Bucharin zgadzać się mą 
na poczynioną mu propczycię.

Równocześnie miał się Stalin ziwró- 
•>ć za pośrod-nictwem osób trzecich do 
Rykowa, proponując mu dobrowolne

szącego poważaie straty koT-ej; wycho- 
anio -  cirńsklei.

Londyn, 26 fctop?ća. (AW.). „Daily 
i e^er." informuje, 2e rząd nankiński 
Póle. ił generalnemu gubernatorowi 
wszoząć rokowania z rzaocm sowie, 
c.ctm cc  om zaprzestania walk grani- 
orniych i uregulowania kwestii kolei 
wscho-jiliło -  chińskiej,

W  Charbinie wybuchła panika, gdyż 
iały ohińskie uiriekajacc przed w oj 

kami ozerwonem, pudrują i grabia. 
W Ujmach Południowych rząd chińsk' 
■nie rdołał jesz-ze opanować ruchu po-

t a uczę go i Kaiiforiowi grozj zajęcie 
przez oddziały wojsk Powstańczych.

CHINY BROSZA O INTERWENCJE 
LIGI NARODÓW.

Nankiu, 26 kstooada. ^PAT.), Rada 
1.1 niistrów w ystosow ała do Lig! Nar-o- 
Jó, r i da sygnatariuszy paktu Kelloga 
tewiaram, w  któn-m oświadcza, iż pod 
czas gdy rząd chiński norostawał sta­
le w  defenzywie, bez y-zglodu - a cz r - 
-ste napaście sowleokfe, Sowiety, besz 
avypoyicdzenia wojny wtarpnęiy do 
Chan. oJrupwały miasta chińskie, mor- 
oi%ąo w  nięb nicwśnnydi obywateli. 
Telegram wyraża nadziej®, ż« .ty gna -

tarjjsze poczyntą niezbędne zarządze­
nia celem powstrzymania 1 ukarania 
winnych pogwałcenia paktu.

JESZCZE JEDEN WYBITNY 
KOMUNISTA ARESZTOW ANY.

Kielce, 26 listopada. (AW ). W  owią. 
zku ż  likwidacją organizacji komunisty 
oznej w  Skarżysku ustalono, że do 
Kielc przybyć ma jeden z członków k:« 
równików komunistycznej partii po '- 
skiej. W czoraj p ofltem ilow y na dw w - 
cu zauważyli 25-letn:ego eleganckiego ś 
mężczyznę, którego rysopis zgadzał 
się z_ rysopisem posiadanym przez pi>- 
1‘cjc. Osobnika tego aresztowano. — 
Przyznał się on, że jest delegatem cen 
tt a! a ego komkutu komunistycznej par- 
jł polskiej j nosi pseudonim „Ryszard11. 

NoKWiśka swego airesztc^wany nie 
chciał wyjawić.

SZKOŁY NA OTWARTEM P O ­
WIETRZU.

(Te.etoneiti od naszego korespondenta.)
Wrrszawm, 26 listopada, łzo) M:ni- 

stersn,vo l )światy podjęło inicjatywę 
organizowania podmiejskich szkół po­
wszechnych na otwariem powietrzu, 
przebaczonych przedewszystkieiri dta 
dzieci skłonnych do gruźlicy. Minister­
stwo poleciło poszczególnym kurato­
rom ̂  zbadanie, czy i w  jakich miastach 
należy takie szkoły uruchomić. Pod 
uwagę brany jest również m. in, i 
Lw'ów.

OPÓŹNIENIA POCIĄGÓW  CORAZ 
RZADSZE.

(Tdcfonem od naszego korespondenta.)
Aarszawa, 26 listopada, (zo). W  

związku ze skargami, pcwtarza.jącemi 
się w  ostatnich crąsacli na liczne i 
pczykre sipióźniensa pociągów zazna- ‘ 
czy c  należy, że w tym kierunku wyd„^ 
no u ły  szereg zarządzeń, a statystyka 
wykaz?ie, fe  zarządzenia te osiągnęły 
iu 'c swój co!. J oszcze przed kifku tygo« 

niami notowano, że dzienny opóźnia 
się do 20 procent wseystk!ch pociągów 
pasaż.rskich. Obecnie statystyka w y ­
kazuje za.cdwic 2 do 3 procent opóź­
nień.

19 T l 5. DYPLOM ÓW  NAUKOWYCH 
Warszawa, 2u listopada. (AW .). Z 

'■ lawseń GE Urzędu Statj^styczinegp 
1 11 1. że w yższe polskie zakłady 

naukowe w ydały do r. akaci 1927/23 
aem i ).09C dypiopfów naukuwych.

Z tego ?R 7 D,ą,vDada na kobiety (25) 
Proc. Około 40 proc- ogólnei cyfry 
przypada na Wydziały prawne Na+r - 
n.isst na w ydzialarii fTozof'c.znyxh 
w y j  .ano tylko  120 dyplomów.

Pogoda w e środę.
W arszawa, 26 l!stn.pq.dr (Tel. wł.). 

P. I. M. w Warszay/le. Prawriojjoijo- 
b «v  Drzebffcs oogodr- w  dniu 27 bm.

r  murzenie z przejaśnieniami, rano 
m£ 1 ;fo, miejscami słabe przymrozki. 
.V ciągu dnia dość ciepło. Słabe wia­
try pohidnfowo wschodaie.

FCIaż,ig“I0 ^ g n ^
Nńnejszera składam najserdeczniej­

sze pi.dziękowanie Doktorowi Stefa­
nowi Heiiitsctmwi w e Lwowie, G-un- 
waldzka 12, za troskliwą i skuteczną 
opiek? lekarską, która umożliwiła mi 
powrót do zdrowia z ciężkiej i długo­
letniej choroby, na która dotychczas 
daremnie się leczyłem  w  kraju i za­
granicą. Serdeczne Bóg zapiać!

j ó jjgf Biliński.

PODZIĘKOWANIE.
MPami Drowi Adolfowi Gintplowi 

dziękujemy z caiego serca za bezinte­
resowną, troskliwą i przyjacielską cr 
piekę, za niezmordowane trudy, poło­
żone w chorobie ś. p. Bogusława Muo- 
dussieso. Równocześnie z prawdziwą 
wdraęcznością wspominamy opiekę Le­
karski WDawa Dra Julpisza Sęhneidra 
i WTa-na Drą Rossbcrgerą i najgorę­
cej dzięLaje,ny za poniesione nudy. 
J0270 Wanda I Stanisław Skórscy-

Puwriicili do Moskwy po śmierć.
(hclefonem od naszego korespondenta)

Bacharir i pykcw będą mos^fś 
„dobrowolnie** wyjeehać i  Rosji.

przez niego kraju i przyrzekł zapewnić 
mu egzrsri''Oncję mo<l warunkiem w yrze, 
ożeni., się wszellocj pracy politycjcciej 
w  ZSRR i udziału w  akcji zagranlcz.

komisarzy ludowych ZSRR. W  za 
nńan za dobrowolną, dymisję mial Sta 
lin pi zynzec Rykow ow i udzielenie m 
d1 iźazego uflcpu zagranicznego.

Wu azawa. 26 listopada. (G). Dmuo- 
szą z Tokio. Wskutek polecenia, otrzy

posunęła si? o 
w głąb Chm.

CTelefonem od naszeco lioresnondenta.)
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X  D N I  A Z
MARSl .  PIŁSUDSKI POWRACA 

WE CZWARTEK-

VA ijito, 26 ltótOyada. (AW.). Dziś przy 
bylj tu inspektorowie armii gen. l< 
Sosmkowski i Orlicz-Dreszer, Genera­
łowie ci przybyli na skutek wezwania 
Marszałka Piłsudskiego celem wzięcia 
udziału w grze -s^ojemnei. P. Marsz. 
Piłsudski wyjeżdża z Wihia tło W ar­
szaw y w c czwartek 28 lub v/ piątek 
29 bm.

i > ’
W  SOBOTĘ ODCZYT MINISTRA 

ROERNERA.
Warszawa, 26 listopada. (A\V.). Au. 

WdcEodma dowiaduje się. że min. 
poczt i tal. i:nż Borner wygłosi swój 
odczyt w Katowicach nic jak zapowie 
dziano 1 grudni,* (w  niedzielę), lecz w 
sobotę 30 om. o godz. 5 po^pot. P. min. 
Borne i przybędzie do katowic w  so­
botę, bezpośrednio przęd odczytem

P. BOGOMOŁOW  N1F WRÓCI JUŻ 
DO DOLSKI?

(Telefonem oa n isjejo Ko-espandent?.)

W a rsza w , 26 listopada. (zo). W  
dniu dizisieiszym wyjechał z W arsza­
wy qo Moskw.'v poseł sowiecki przy 
rządzie polskim p. Bo^omołow,

Jak słychać po'set Bogomołow' nie 
p o w ó d  iuż więcej na zajmowane 
stanowisko.

PRZFRW A W PRACACH CHLOP- 
SKIF.T KOMISJI POROZUMIEWA­

WCZEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 26 listopada, (zo). W  
dniu dzisieiszym w gmachu sejmowym 
zjawdło sie dość wielu ppsłów w ło ­
ściańskich obraduje bowiem rada na­
czelna Stronnictwa Chłopskiego. Te­
matem narad Jest sytuacja polityczna.
' Jest również wioSu posłów' z mniej- 
sso-ści narodowych z wyjątkiem ży ­
dów, ponieważ jutro mma sie rozpo­
cząć poufne obrady „Ukraińców” , Bra 
łoruslnów i Litwmówu 

Centralna komisja porozumiewa­
wcza stronnictw' włościańskich. która 
urzędują stale, na razie przerwała swe 
mrące na kilka dni O Me komisja za­
mierza niejednokrotnie w ystępow ać 
wspólnie, o tyle. jak już przypuszcza­
liśmy o jakiemś złączeniu stronnictw 
włoścbńskich nic może być mowy.

„O ^R O ^A  W OLNOŚCI SŁO\V,V*.

W arszawa, 26 Rs.t-opa.da. (A W ). 
Dziś o godzinie 8 wieczorem w sali 
Muzeum Przemysłu i Roln otwa w 
W arszawie pod protektoratem honnro 
,«Oiini Bolesława Limanowskiego i Ale 
ksa.ndra Świętochowskiego rozpoczęło 
się zgromadzenie publiczne ha-
stajtj „O brony wolności ’ słowa“

\ra zebrąnim tern przemawiać mają 
np Ludwik Kulczycki. Pembieiińsk1 
mec. SmiairowSk mi, A. Strug. mec. 
dr. SJ. Szur!ej,' mec. Urbanowicz I 
red. St. Thuguit.

DZIWCE PRETENSJE.
Wiluo. 26 listopada. LAW.) W śród 

działaczy prawosławnych powstał 
projekt, aby władze prawosławne dn- 
ehrwme zw.rócily sie do sadów boi­
sk.oh i w ytoczy ły  proces duchowień­
stwu kato'ickiemu z żądaniem ziwotti 
sum. któ-re były w'yphcane katohkom 
podczas i-simenia caratu, a w ydaw a­
nych na Hirlpwę łub remont kościo­
łów  katoHcłroh.

PAŃSTW OW A1 ^V 0R O D T LITER A 
CK A PODNIESIONO NA ,15,000 t l

1'-l?fonprr Wrvr?« ^

Warszawa. 26 listopada (zo). W  
m. bliższą medziNe dma ł grudnia od- 
bęuzie się w  ministerstwie oświaty po 
sietben.e sądu konkursowego dla aa 
dania państwowej nagrody litcraokiej. 
AY roku bież. nagroda ta została pod­
niesiona z 10 tys. zf. na 15 tys. zC

KirtO

L£\V
,§ż^eszna m iłość'Dziś nsiwsasiiitszy Film sezonu 

prońukrj! Mf,finks“  u/ tftrszawie
n  gi jolach Jadwiga 5 masarska i Iwowianka Zofia Batycka1 

Tadeusz W esołowski i Boaustow Samborski,

S DziS wzruszająca tragedja niewinnego dziewczęcia, które staje się
ofiara zboczeńca wedle po- “O A A  "K' ¥ "7 A

wieści A 5CHNICLBRA n. t. *■ V* / i. ILrJL̂ TfSTk.
W głównych roLch Elżbieta Bergner, A. Łasserman, A. Stelnruck,

Jack Trevor. 10284nfóinijtersiwa sztuki i kultury.
UTWORZENIE NOWEGO MINISTER S IW A  NIE ZWIĘKSZY WYDATKÓW

PAŃSTWA.

(Teiefonem od nas.'
Warszaw a, 26 listopada, (zo) W  ł w  i 

zku z wiadomoscami o zamierzonem 
wyodrębnieniu Departamentu Sztuki i 

utworzenia z niego samodzielnego m.- 
nisterstw'a, dowiadujemy się, ż,c w' i- 
stode projekt taki ie^d obecnie w  sfe­
rach miarodajnych omawiany.

Stworzenie odrębnego m nisterstwa

tzo Ito-espondenta.l
i nie pociągnęłoby za sobą spocjałnie 

zwiększonych wydatków', gdvź nowre 
i ministerstwo przeięłoto w  ogólnym 
I budżecie tj iko pozycje, przewidziane 

na cele kultury i sztuki w ramach po- 
I szczególnych urzędów', natomiast z o ­

gniskowałoby działalność państwa na 
’ tern polu.

P. (irynbaum emigruje z  Polski.
(Te le fo n e m  od nasi

Warszawa, 26 ifc>topada. (zo) Jak 
się dowiadujemy, przywódca organiza- 
cji isjonislycznej i parlamentarnego Ku­
la żydowskiego poseł Izak Grynbaun, 
oouscić ma w ciągu najbliższych mie­
sięcy Polskę i przenieść się. na stale 
do Paimtyny. Ma oti podobno zamiar

Warszawa, 26 listopada, -(zo) Po- 
wTÓt posła menrcckiego Kauschcra i  
Berlina do W arszawy nastąpi w  czwa 
tek rano. Poseł Rauscher wyzyskał 
swój pobyt w Berlinie celem odbycia 
z z a mreT e so w  attem. ministerstwami
konferencji co do rokowań o  zawarcie 
wkładu handlowego z Polską.

Jak słychać, w  sprawie wywozu 
n ęgla polskiego osiągnięte zostało za­
sadnicze porozumienie między zainte­
resowanemu sferami przemysłu węglo­
w ego w  k afcowicach : Gliwicach.

Obecnie toczą się rokowania na te-

Lekka pourawa cen na zboże.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 26 listopada, (zo). W e­
dług obliczeń ostatnio dokonanych, 
Związek Eksporterów' zboża będzie
mógł w yw ieźć do l stycznia 19.30 r. 
następujące ilości zboża; $0 tyk. tom  
żyta. 3.5 tys. tonn .ięczimenia, 500 tys. 
tonn pszenicy i 2 tys, tonn mąki i ka­
szy. 15 tys. tonn owsa-

^Telefonem od oabzego korespondenta.)

Warszawa, 26 listopada. (zo). 26 bm. 
odbyto się w  senacie posiedzenie gru­
py senackiej RBWR. pod przewodni­
ctwem  sen. Romana, poświecone om ó­
wieniu ogóm ci sytuacji politycznej 
■oraz bież potrzeb rolnictwa 

Sen. Roman wygłosił orzomówienie, 
w' którem schairakteryzoAval sytuację 
ipotó-ycziią a w szczególności zadania 
klubu senackiego w związku z akcia 
na rzecz naprawy konstytucji. Mówca 
poeikrcśhł doniosłość polityczną, oraz 
św-etność njęcria odczydów premiera i 
nmnisŁra spratudediiwoścJ i wskazał 
na doniosła rolę iaką ode-grać musi 
szeroka opirija pubMczna w  celu reali­
zacji naprawy ustroju Państwa.

Nastrpmie sen. Boguszewski w y ­
głosił referat o sytuacii i palących po­
trzebach rolnictwa, podkreślając w

ego korespondenta.!
zJożenia mandatu poselskiego, który 
p !astujc 7. listy Nr- 18.

Następcą .>ego w sejm e zostałby dr. 
1 Itider. pochodzący z Małopolski, lecz 
! mimo to stronnik kierunku Grwnbauma 

i jeden z przeciwników pos. Reicha na 
terenie Małopolski.

Z tim mm z Beriina 0. Rausciier?
W  SPRAW IŁ W YW OZU WĘGLA OSIĄGNIĘTO ZASADNICZE POROZU­

MIENIE.

(Telefonem od «3szego ko espondenta.)

mat tcchmcznych formalności, związa­
nych z zarachowali.ein i statystyka, 
węgla z Polski do Niemiec w ramach 
f zw. salda miesięcznego, które w y ­
nosić ma około 350 tys. tonn mies:ecz- 
me.

Jak już donosiliśmy, bardziej skom­
plikowanie przedstawia się sprawa 
wywozu świń.

Prawdopodobnie poseł Raascher 
przywiezie z Berlina dokładne instruk 
cj« c o  do ^ szelkich kwesty i spcrnych 
w rokowaniach o układ handlowy. 

= □ =

W  ostatnich dniach na krajowych 
rynkach zbożowych w zwńąziku z roz­
poczęciem  działalni ości eksportowej za 
nważyć można lekką Doprawę ce,n na 
niektóre zboża, w  sze/egóhiości na 
2yto i ięczmień, gdgic zwyżika doeho-1 
dzj od trząr do piccin złotych na kwin­
tal.

Palące potrzeby rolirctws pod obradamibSWR.
tniaru i poboru .podatku, wreszcie po­
trzebę intensywnej akcji w  kierunku 
zorganizowania handłiu rolniczego.

W  wyniku dłuższej dyskusji powie­
rzono sen. Boguszewskiemu opraco­
wanie postulatów, wynikłych tak z re­
feratu jak ■/. dyskusji.

= □ - -
Warszawa, 26 listopada. (AW .). „Ga 

s-ta lfan<¥owa‘‘ donosi z Berlina, że 
władze Związku Eksporterów zlwża 
Rzpitcj polskiej potrzym ały zapro­
szenie przyjazdu do Berlina ua piątek, 
dnia 29 bm w sprawie kontynuowania 
pertraktacji celem nawiązania .wspói 
oracy eksporterów zboża obu państw. 
Dalsza zwyżka notowań żyta na gieł­
dzie berlińskiej zdaje sie przemawiać 
za tern, żc dojdzie do ugody'. 

Warszawa,, 26 listonada. (AW .). Mi-

przetniału żyta. Rew,zja nie zno»? ca&«
I kowi^Le ograruczp.ni? orzetriału. o łtd - 

%  tyiko procent z 50 proc na 60 rn oo. 
d'a mąki spożywanej w kram. MajKŁ 
na eksport może byrć mielona bez ża­
dnych ograniczeń.

DOCHODY PAŃS1W OW E 
W  PAŻDZIERMKU.

(Telefonem oo naszego ko-esponaetna.)

V,ars7.awa, 26 listopada, (zo). W pły 
w y budżetowe w  Dazdzlerpiku w yno­
siły 208.8 mile. zł. były zatem o 32 mili. 
wtekwe niż w e wrześniu I przekroczy 
ły  dochody Państwa z października o 
9,400.000 zł.

Wydatki w październiku w zrosłyao  
267.3 nrJj. zł., wskutek czego nadwyż­
ka wynosiła 3‘5 rnilj. zł.

O POMOC FINANSOWA DLA I7R 
RZEMIEŚLNICZYCH-

(Teieionem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 26 listopada (zo). Agen­
cja „Iskra” donosi, żę w ministerstwie 
przemysłu i handlu oeibyia się konfe­
rencja w spiawie budżetów Izb Ptze- 
m ysłowo -  handlowych. Celem konfe- 
renoji było ustalenie rozm aró-\v pomo­
cy  finansowej dla lz,b rzemicślmiczych 
ze strony Izb przem ysłowo - handlo­
wych.

Posiedzenie zagaił ^rockiem przim ó 
wie-niem minister Kwiatkowski. Przed 
sta\» ieielc-Iab przem. hancl). wy powie- 
Usieli się ncgatyymic co do udzielenia 
dotauii z budżetów', powołując się na 
mskie dochody i duże wydatki.

SPŁATY DŁUGÓW 
ZAGRANICZNYCH.

(Teletotiem od rusze^o k >'t:spondąnfa.)

Warszawa. 26 listopada, (zo). Z ty­
tułu umożenia i oprocentowania pań- 
shvowych długów' zagranicznych spła 
cono w październiku br. ze skarbu Pań 
lw'a ogółem 9.117 753 zł.

ZAWIERAMY UKŁAD HANDLOWY 
Z PORTUGAL.IA.

(Telefonem od naszego korespondenta 1

Marszav.a, 26 bstopićn (zo). P rzy­
był do W arszawy poset po\ski w Ma­
drycie, akredytowany również .przy 
rządzie portugalskim p Tarłów ski. 
Przyjazd ie-So pozostałe wr zwią7ku z 
zapoczą.tkow'ank:m rokowań u.a tema' 
zawarcia układu hand ow ego między 
Polska a Portugalia.

DNI PRACY W  PRZE MYŚLĘ 
WŁÓKIENNICZYM.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 26 listopada, (zo) Agen­
cją „Iskta”  donosi, że w ciągu bież. 
tygodnia w 60 największych fabrykach 
przemysłu włókienniczego r r3cować 
będzie ogółem 69.775 robotników'. 6 
dni w tygodniu pracować będzie 33*2 

j proc, robotników, 5 dni w tygodniu 9 5 
! proc.. -1 dni ?5‘9 proc.. 3 dni 23‘J pros. 

2 dni 7 proc. rąbohrków.

ZAKUPIONE PRZEZ ŚLĄSK STATKI 
HANDLOM E.

Warszawa, 26 listopada (AY» V Minf 
stersi\vo Przemyślu i Handlu postano 
\Glo zakupić z funduszów' aebt^nych 
przez w ojew ództw o śląskie cztery no- 
woczosnifc statki o poiemnoś ,i 175ó 
ton każdy. Szybkość tych sta’ków wy 
nosić będiz:e okoto 12 węzłów na $>' 
dzinę.

Stańki bedą Drzezneczcne do unrz\ - 
mywania komunikacji miedry Gdyn a 
a portami wschodniego Bałtyku t. j, 

l.ifbawu;. Rygą, Trlinem i Hclsingto; ■

I

szczególinn.ści dotkliwość błędnego j nisterstwo skarbu opracowuje projokf 
TozW ępia j wadliw ego system,u w y - rewizji rozporządzenia o  noTjnaJizacpi

A RESZTOM' A NIE DEFRAUDA NT A

AViłno 26 lis-topam. (AW .) W ezw ał 
z<istał zaitrzronany przez policję były 
setewestrator magistratu wileńskiego 
—  Kochanowski, który zdefraudowa! 
poważną Sumę pieniędzy zbiegł. Aro. 
wetowany Kochanowtski orry-znał stę 
do j*>veJp>eróa defrandacr
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„Nasz Pirze>glad“  omawiajac w c ;aż 
leszcze odczyt p. premiera o  zmianie 
konstytucji pisze.

Stosunek ao wszystkich mniejszości na ■ 
rodowych, które pragnie się odsunąć od 
wpływu, sprawia, że zaproponowana 
przez p. premera teza nie jest d'a żydów  
do przyjęcia. Nie mówiąc o innych ino- 
tywacn, nie możemy się zgodzić na Kon­
cepcję, której najważniejszym motywem 
jest konieczność odsunięcia mniejszości 
narodowych od wpływu na rząd, której 
skutkiem być musi krańcowe zaostrzenie 
się waśni wewnętrznych i konieczność
rozstrzygnięcia każdej trudnej kwestji za­
sadniczej na drodze wstrząsów.

Tak się przedstawia w  streszczeniu ro­
zumowanie posia Grynbauma. Tembar- 
dziej negatywnie ustosunkują się z pe­
wnością do projektu inne mniejszości na­
rodowe, przeciwko którym projektowane 
zmiany są bezpośrednio i jawnie wym ie­
rzone. Wreszcie, jak widać z g iosów  pia- 
sy, lewica polska także ujemnie się odno­
si do podstawowej zasady projektu — sy­
stemu prezydenckiego i osłabienia parla­
mentu. Po stronie autorów projektu może 
tedy stanąć tylko obecna opozycja prawi- 
mva, oczyw iście za cenę jeszcze w ię­

kszego uwstecznienia go.
W  ten sposób przeżylibyśmy tragi­

komiczny paradoks. Rewolucja maiowa 
wyóitchła, celem obalenia rządu Chjeno- 
Piasta i jego ideałów politycznych. A w y ­
nikiem jej będzie realizacja tych ideałów 
w  tak dużym 'stopniu, o jakim nigdy nie 
śnili jego pierwotni orędownicy. Wolno 
tedy się spodziewać, że ten nieunikniony, 
groteskowy rezultat skłoni pihudczyków 
do namysłu.

NIEPRODUKTYWNE W ARCHOL- 
STW O.

„Dziennik Poznański" pisze:
Podobno bezsensowność wielu opozy­

cyjnych zarzutów możnaby w ykazyw ać 
w  tomowem stndjum o nieproduktywnein 
warchołstwie gospodarczem pewnych lu­
dzi, warchoistwie obliczonem na w ypro­
wadzenie z równowagi społeczeństwa, 
walczącego z trudnościami gospodarczemi. 
Społeczeństwo na szczęście rozumie, że 
jego zadaniem nie jest wołanie pod adre­
sem rządu o „panem et circenses“ , lecz 
wspólna twórcza praca nad budowaniem 
silnych ram dalszej pomyślności gospo­
darczej Polski, która w brew  złow iesz­
czym  krakaniom tes fundowana na dobrze 
scemenłowanych podstawach.

Przypominają się tutaj słowa ministra 
Kwiatkowskiego, wypowiedziane na o 
twaiciu październiKowej konferencji 
Rządu z Izbami przemysłowo -  handlo­
wemu „Zagadnienie rozwoju i utrwalenia 
gospodarstwa nowej, współczesnej Polski, 
tn wielka rzecz. Po ono właśnie zadecy­
duje o losach przyszłych pokoleń i o hi­
storii naszego Państwa. Zadanie jest w y ­
jątkowo trudne, ale rozwiązalne. Sukces 
pracy tern pewniejszy i prędszy im w ię­
cej sharmonizowanego wysiłku i dobrej 
woli zrozumienia się wydobędziem y wza­
jemnie ze siebie. A idzie tu przecież nie o  
sukces tego i jb innego rządu, ale o trwa­
ły, nieprzemijający sukces całego Pań­
stwa. dzisiejszego i jeszcze bardziej przy­
szłego.

ooszuie męskie, Sv, iaiowei sławy 
z marka „L tw “ najguuowrnejsze Kra- 
waiy. chusteczki, pończochy. szale, 
kamizelki, swetery i bieliznę tryko­

tową poleca najtaniei firma 1
Mzef flowak, d!. Marjaui 6P
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Przed reforma kort W  I ł U S i r j i .

Wiedeń, 26 listopada. (PAT.). Dzien­
niki poranne donoszą że rokowania 
końcowe w  sprawie reformy konsty­
tucji napotjkają na trućuości z pow o­
du kilku punktów spornych dotyczą­
cych  sądów doraźnych i bezpieczeń­
stwa. W  związku z tein panował dziś 
Po poludnhi w  parlamencie nastrój nic 
go pesymistyczny, zwłaszcza, gdy sic 
dowiedziano, ze członek Landbundu 
Schećmbauer. w przemówienu wy Kło­
szone m w Eisenstadt oświadczył, że 
jeżeli reforma konstytucji nie cb się 
przeprowadzić legalnie, będzie mu- 
s ała być przeprowadzona ria innej . 
drodze, I

Konferencja odbyta dziś po południu 
między stronnictwami większości, tu­
dzież konferencja, którą odbył kan­
clerz Se bober z posłem socjaldemokra 
tycznym Daunebergicin, wykazały je­
dnakowoż, iż trudności dadzą sie prze 
zw yciężyć. W  południc sytuacje o ce ­
nia no optymistycznie.

W  kołach miarodajnych uważaja za 
pewne, że kanclerz Schober. do które­
go stronmetwa większości maja pełne 
zaufanie, przeprowadzi reformę w 
drodze legalnej, iakkołwiek może z 
pewnem opóźnieniem. 1 • L

L _ _
=  0 = 3

NADESt ANR.
(2i tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

PODZIĘKOWANIE.
Nie będąc w możności wyrażenia z 

osobna naszej wdzięczności P. T. Prze 
łożonym, Znajomym, Koleżankom, Ko­
legom biurowym i Przyjaciołom ś. p. 
zmarłego Bogusława Alioduskiego, któ 
rzy dzielili nasz ból, spieszyli ze sło­
wami pociechy i współczucia i wzięli 
udział w  pogrzebie — składamy tą 
drogą serdeczne „B óg zapłać!4
10271 Wanda i Stanisław Skórsey 

Siostra i Szwagier.

iiiki gafrnst Boibstenie u? Czechiwowsiii?
(Telefonem o j  naszego

W arszawa, 26 listopada, (Q). Z Pra­
gi donoszą: Przesilenie gabinetowe
nie zostało dotychczas rozwiązane.
W  kołach politycznych przeważa opi- 
nja. że Udrżał złoży misję tworzenia 
now ego rządu.

Prezydent Massa^yk zawezwie pra­
wdopodobnie wkrótce leadera socjal­
demokratów HampŁa lub ministra 

■spraw zagranicznych ar. Benesza, któ 
ry jest przywódcą socjalistów narodo­
w ych. W obec piętrzących się trudności 
mówi się coraz poważniej o  utworze­
niu rządu pozaparlamentarnego, w  ra­
zie gdyby wysiłki Uamipia i Benesza 
nie dały rezultatu.

korespondenta.)

I raga. z6 łistopadii (PA 1.). Irw aja - dynię notatki mc meznaczące.

zagraniczna.

U N  Z  LWÓW, TeDJon 1-96* 
Krfllg L e s z cz y ń s k ie g o  41*leoin

Berlin, 26 listopada. (PAT) Dziś 
przedpołudniem rozpoczęły się przy 
batdzo licznym udziale przedstawicieli 
stronnictw parlamentarnych reprezen­
tantów krajów związkowych i rady 
ministrów Rzeszy obrady komisji za­
granicznej Reichstagu. Rząd reprezen 
towali ministrowie Curtius, Wirlh, I1h- 
ferdirg i Stoegerwaid.

Na posiedzeń u przedpohidniowem 
wyczerpujące sprawozdanie o wyni­
kach Sierpniowej konferencji haskiej i 
o dalszych pracach przygotowaw­
czych do końcowej konferencji rządów 
wygłos:} minister Curtius. W  dyskusji 
nad sprawozdaniem ministra Curtiusa 
przemawiał hr. Wcstarp, który wystą­
pił z dłuższą polemiką przeciwko p'a- 
nowi Y ounga. Następnie przemawiał 
•eprezentant frakcji ludowej baron 
Rheinbabrn.

Berlin, 26 listopada. (PAT) W  ciągu 
dyskusji nad sprawozdaniem ministra 
spraw zagranicznych Curtiusa zab!e- 
rah głos, poza przedstawicielami stron 
tńctw parlamentarnych, również obec­
ni na posiedzeniu ministrowie

■ce już 5 tygodni rokowania nad utwo­
rzeniem nowego gabinetu dobiegają — 
według tutejszej optnji _  do końca. 
Pton^Sf Udrżal. po odbyciu kilku kon- 
feiencyj z prezydentem Massa,rykiem, 
odbywa nadal narady z przedstawi­
cielami poszczególiyd i stronnictw. 
Niektóro dzienni,ki ćizńsiejsze, zwłasz­
cza popołudniowe, p-zewiduią. że do 
utworzenia nowego gabinetu dojść mo­
że j< 'szcze dziś w  nocy.

Charaktery,styeznem . jest, że o  ile 
poprzednio prasa pełna była wszelkie­
go rodzaju kOmbi:na»cfi gabinetowych, 
ofceame zachowuje w  tej sprawne 
wstrzemięziliwośći zamieszczając jc-

W  posiedzeniu dzisiejszem uczestni­
czą posłowie niemieccy w  Warszawie 
i Biafogrodzie.

Jutrzej ;ze posiedzenie przednołudnio 
w e poświęcone będzie — jak podaje 
„Berlincr Tagcblatt“  — naradom w 
sprawie rokowań polskich, przyczem 
na pierwszem miejscu — według infor- 
fliacji dziennika — wysunięte zostaną 
przygotowania w  związku z rokowa­
niami haskiemi umowa wyrównawcza 
miedzy Niemcami a Polską, podczas 
gdy sprawa traktatu handlowego z 
Polską ma być co najwyże, tylko ubo 
cznie poruszona.

n ie  c m c  a  Św i ę t a  r e p u b l ik i .

Berlin, 26 listopada. (PAT) Sejm sa­
ski przyjął przedłożenie rządowe o 
zniesieniu święta państwowego w  dniu 
9 listopada, obowiązującego w  Sakso­
nii aa pamiątkę obwołania republiki.

Berlin, 2C listopada, (PAT). W  ści­
na a pruskim rozpoczęło się dziś posio 
dżemie plenarne. Po załatwieniu kiilku 
przedłużeń rządowych, doszło podczas

t10207

dyskusji nad interpelacją w  sprawie 
zaj56 av zakładzie wychowaw czym  w  
Geschlar. g d ze  młodlzież nacjonalisty, 
czna znieważyła godła republikańskie, 
do burzliwego incydentu.

W  chwdi, gdy dyrektor ministerial­
ny opuszcza! trjdjune, poseł hittilnro 
w iec HacKe rzucił w  jego kierunki, 
gałkę papieru, trafiając go w głowę. 
Posłowie' z ław  rządowych zareago­
wali na ten w ybryk burzliwym prote­
stem.

k t o  D o s t a n i e  p o k o j o w ą  
n a g r o d ę  n o b l a ?

Sztokholm, 26 listopada. (AW ) Jako 
kandydaci do uzyskania nagrody po­
kojowej Nobla wymienieni są prof. 
Curtiuss fBonn), b. amerykański miw- 
st-er spraw zagranicznych Kelfog, zna­
na flantropka Elsa Bmendstroem oraz 
szwedzki arcybiskup Soederblom. Pra­
sa szwedzka donosi, iż zostało ustalo­
ne. że przyznanie nagroay pokojowej 
Nobla na rok 1929 n:e będzie odroczo­
ne, może nastąpić jedynie podział tey 
nagrody.

■TO'8 łtf Chin.
Obok niemieckiego, hiszpańskiego i 

argentyńskiego transatlantyckich to­
warzystw radiowych, powstaje obec­
nie również Chilijskie Transatlantyc­
kie Towarzystwo Radjowc, Które pod- 
ięło bezpośrednią komunikacje radio­
wą z Europą. Zarówno to Tow arzy­
stwo, jak i Brazylijskie Towarzystwo 
Raajowe powstaje przy bezpośrednim 
>ub pośrednim udziale zakładów Tek- 
funken. Sieazibą „Transradio Chilena" 
jest stolica kraju Santiage de Chile 
gdz.e w  dzielnicy bankowej mieszczą 
się biura nowego towarzystwa. Stacja 
dla Santiage urządzona jest w  Val- 
paraide. )02N

„Piękne Dni Aranjuezu".
W cale nie skończyły się piękne dn 

Araiijuezu, jak to zwykło się mawiać, 
ale wprost przeciwnie, dopiero tera? 
się zaczęły, bo oto w tej uroczej miej­
scowości pod Madrytem, w obccnośc 
króla Alfonsa XIII, dyktatora gen 
Primo de Rivera, no i genialnego 
twórcy radja, senatora, markiza O 
M«rooni‘cgo, uroczyście otwarto nową 
radiostację, która połączy Aranjucz z 
całym globem.

Genjusz M arconiego świeci wciąż 
nowe triumfy. Z nawiskiem tem łączy 
się początek radjnfon.u i jej szczyty 
W szystko, co jest w  radjo najistotniej­
sze i najdoskonalsze, czy  to się nazy­
w a Ekraayna, czy  głośnik Marconi- 
vox, wszystko to jest produktem my- 
ś i iw óiczej genialnego ojca radjofonji

Słusznie więc należą mu się te naj­
wyższe zaszczyty obcowanie z wiel­
kim: tego świata. 10275
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Sus'rja i lej są:>edzi.
Wiedeń, 24 listopada

Republika austriacka graniczy z 
państwami objawiającemj duże zainte­
resowanie dla tego, co  sie dzieje w 
małym kraiku, resztce wieikifgo nie­
gdyś mocarstwa. Najciekawisze jest, 
że poszczególni są siedzi Austrii oskar­
żają się wzajemnie. ostatnio dosyć 
często, o  zbyt żywe zainteresowanie 
się wewnętrznemu ^prawami anstrjac- 
kieini. Nie wchodź' tn w grę oczyw i­
ście jedynie Szwajcarja, nie starająca 
się o  zyskanie sobie sfery w pływ ów , 
jaj też nikt nie atakuje Nato-miast 
Niemcy sa podejrzewane przez Cze­
chosłowację, Czechosłowacia przez 
Wroehy i Niemcy, W iochy pr z^z Ju­
gosławię i vice versa, W ęgrv przez o - 
ba państwa Małej Entenfy — o chęć 
wpływania na ukształtowanie sił we­
wnętrznych w Austrii. Od czasu do 
czasu w  ktćremS z tych państw roz­
pocznie się nowa kampania przeciw 
Innemu sąsiadowi. Austria zdaje się 
być jakimś „chorym  człow iekiem " Eu­
ropy środkowej, państwem, które na 
razie nie traci niepodległości dlatego 
tylko, że państwa niern Się interesują­
ce nie mnga sie pogodzić co  do sposo­
bu likwidacji.

Jeśli pog’ad taki jest iedirak przeja­
skrawiony. ieś'1 i w  gruncie rzoczr za­
machu na niep'orVcgtość Austrji nikt 
nie chce obecnie przedsięwziąć —  nie­
mniej jest państewko to terenem ście­
rania się ekspamsyj politycznych o  
wiele silniejszych sasiadów. Dzięki te­
mu Austria utracił a swą samodziel­
ność na terenie polityki zagranicznej. 
Nie jest to pochlebne spaść do rzędu 
niemal takiej A'banji. zawiniły tu 
wszakże w  równej mierze spory w e­
wnętrzne. jak i owe ekspansywne dą­
żności sąsiadów.

Austria taka, jaka jn stworzył trak­
tat w  St. Germanu od początku była 
skazana właściwie na konieczność szu 
kania w  kimś op a T cą . Najpierw ze­
t k n ę ł y  sie na terowe austriackim dwie 
ekspansje: wiolkonhłnjteoka i włoska. 
Hasłu Anschbissu przeciwstaw iły się 
energicznie W toeho. znaidmiąe sprzy­
mierzeńca w  MaRi Ehtencie. 0 ’ ównfe 
imjmuam tej ostu fu'e działająca Praga 
me m yś!ała iednsk o dzieleniu sie z 
Pn-tTifg wpływam i w  Wiedniu.

O ile w ierzvć możnaby twie,rdze- 
n;om nacjonalistycznej prasy niemie­
ckiej, to tnftn, Benesz -wcale zręaznie 
pracuje na terenie wiedeńskim. Zaku­
pił cały szereg najpoczytniejszych 
orjentacjj k w co w e j, dzienników i zna 
komide urania nienr opinię publiczną 
Znamienny wypadek zaszedł w  Pra­
dze przed kilkunastu dniami kiedy or- 
gan chrześc. socjalistów niemieckich 
w Czechosłowacji otw arcie obwinił 
cz.-sł. ministerstwo spraw zagranicz­
nych o aktywne napieranie socjalistów 
austriackich. Inspiracje do tego obw i­
nienia dała oczyw iście  rządząca dziiś 
Austrją tamtejsza partia chrzęść, socl., 
mająca wiele w ciąż trudności z opo­
zycją socjalistyczną. Jak na komendę 
odezwała sie równocześnie i nacjona­
listyczna prasa węgierska, wskazując 
na pobyt w  Pradze znanego p m w ó ć -  
ey socjalistów austr. Adlera. Organ dr. 
Benesza „Prager Presse" oczywiście 
stanowczo odparł obwinienie, stwier­
dzając, że Czechosłowacja pragnie 
mieć spokojnego i skonsoBłowwiegfl 
sąsiada. A tego znów chwyciła sie 
nrasa faszystowska, określając ow o 
Jemcnti jako raczej nowy dowód 
słuszności obwinienia. Nic wattpi sie bo 
wiem we W łoszech, w Berlinie ł w  
Budapeszcie. że dla Pragi syntpatycz- 
niejszy jest w  Wiedniu rpgime socjali­
styczny, niż prawicowy.

Kwestia Anschlussu przy obecnych 
bojach partyjnych w Austrji zeszła na 
dalszy pian. Żywiei myśli sie o łącz­
ności z Rejonem w krajach zachod­
a ch , zwłaszcza w  Tyrolu, gdzie na 
czele Hoimwehry stoi oficer armii 
niemieckiej. Ansohkiss via iacti, przez 
maikaoję ustawodawstwa karnego i 
'nne zarządzenia (np. pieśń „Deutsch- 
land iiber alles“  z pewneińi zmianami 
stać się ma i austr. hymnem) może 
być uskuteczniany znów po drfinityw

nem uspokojeniu wewnetrznem w 
pańshyie. Jeś'' kane'erzcwi Scbobe- 
rowi uda sie osiągnąć w pełni kom­
promis między prawica a lewica co 
do rewizji konstytucji, a Heimwehry 
nie będa zbyt naciskać na socjalistów, 
to zniknie i w  znacznej m-ierze podło­
że do utwierdzenia sie w pływ ów  po­
stronnych.

Przytom nie!' sie jeszcze i Habsbur­
gowie. Prawica pragnie zw rócić im 
skonfiskowane majatkj prywatne. W

Wystąpienie dr. d 
2 P. P. S

P. dr. FmiJ Bobrowski przesłai 
do okręgow ego komitetu robotni­
czego  PPS. (CKW.) w  Krakowie 
poniższy list:

„Przed rokiem ziożyłem  mandat po­
selski, fiudność wiceprezesa i członka 
Rady Naczelnej ora* przewodnictwo 
OKR. i usunąłem sie od udziału w  ży­
ciu politycznem Partji, której władze 
skierow ały ruch robotniczy na drogę 
mcm zdaniem szkodliwą dla Państwa 
i zgubną dla klasy pobótnićzej.

Składając mandaty i godności nar 
tyjne o  charakterze kierowniczym i 
reprezentacyjnym dałem wyraz nu- 
dzieji, że naaedzie chwila, gdy znów 
będę mógł wystąpić przed szeregi. Do 
tej chwili zamierzałem pozostać w 
szeregach Partji, w której pracowałem 
od lat Trzydziestu  i oddać swój wolny 
czas robotniczym instytucjom gospo­
darczym, ubezpieczeniowym i opie­
kuńczym. w zupełności zaniedbanym 
przez krzykliwych działaczy polity­
cznych. W ierzyłem, że kierownictwo 
Partji potrafi uzgodnić potrzeby i dą- 
żemą klasy robotniczej z interesami 
Państwa, zaniecna zaogniania stosun­
ków , potiafi uniknąć konfliktu gro­
źnego dla Państwa i zgubnego dla kia- 
sy robotniczej.

Zawiodłem się w  S A -ym  optymizmie. 
Pod pozorem walki o  demokrację tw o 
rzy się ‘ednobty front z wrogami klek­
sy robotniczej, z endekami, Korian. 
tym Witosem — dla wałki z Józefem 
Piłsudskim.

Prawdziwe oblicze tych „demokra­
tów " chjenop;astowych poznali robm- 
tn.cy krakowscy, tarnowscy i bory- 
sławscy w  listopadzie 1923 r .  a nie- 
pom szczone mogiły robotników pole­
głych w  walce z złym  rządem przy­
pominać będą zawsze, że najbardziej 
podstępnymi wrogami klasy robotni­
czej i demokracji byli, są * będą Kor­
fanty i Witos.

Kto naprawdę i szczerze pragnie de­
mokracji, musi bezwzględnie zw alczyć 
tych w rogów . C zy mogiem spokojnie 
czytać sprawozdania z wiecu katowi­
ckiego. na którym obok Korfantego, 
wicepremjera „z łego  rządu“  z 1923 i: 
przemawiał „bohater" listopadowy, 
poseł Stańczyk, a zebrani wznosili cu­
krzyki na cześć nestora socjalizmu 
Bolesława Limanowskiego i... Adolfa 
Nuwaczyńskiego. C zy m yślący robo­
tnicy mogą bez protestu przyjąć takie 
pohańbienie naszej godności?

C zy mogłem spokojnie pat-zeć, iż 
w  dniu 10 listopada szedł doroczny 
pochód robotniczy na cmentarz grą. 
kowsk- nad mogiły ofiar „z łego  rzą­
d u ' a  równocześnie odbywali spra 
w cy  wy panków listopadowych. Witos 
i Kiernik, wiec w Krakowie przy u 
dziale członków PPS., a podobno na­
wet pod osłoną bo ówek PPS. Na 
cmentarzu mówiono o ofiarach „złegu 
rządu", a w teatrze na Rajskiej brata­
no się z Witosem i Kiernikiem! Czy 
mogę znieść taką ohydę, takie pohań­
bienie pamięci wa'k i ofiar listopado­
wych ?

Przed przeszło t r z e m a  ł a t y ,  w dn 
16 m a ia  1926 r. powziął Centralny Ko- 
<n te t  W ykonaw czy PPS. uchwalę, w 
k t ó r e j  nazwał rząd p r ^ e d m a j o w y  , r z ą  
dem h a ń b y  n-irob.w ei" i z a ż ą d a * ,  by 
„ z ł o  ł z ie je  g r o s z a ’' p u b l i c z n e g o  piastu- 
■dcy u r z ę d y  p a ń s t w o w e ,  a p x  ła s z c z . .  
by ’ i m  n k s t ro w  .e K u c h a r s k i  W i t e s ,  
K i e r n i k .  Z d z i c a h o w s k i ,  K o r f a n t y  byli

związku z odkrytym w Zagrzebiu spi­
skiem jakoby pro-habsburskim. prasa 
białogrodzka ostro ataku.c Heimwe- 
hry jak i W ęgrów , mających popie­
rać restauracje Habsburgów i w  Au­
strii. W tej jednak kwestii niewyjaś­
nione byłoby stanowisko W łoch, nadal 
sprzeciwiających sie restauracji habs­
burskiej.

Austrja k 'y ć  może dużo jeszcze nie­
spodzianek. h-k b-1.
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C. K. W.
doraźnie ukarani", a  dziś z tym ! „z łe - 
dziejami grosza publicznego" tworzy 
się jednolity front przeciw Józefowi 
Piłsudskiemu.

Czy mogę przyłożyć ręieę do tai: 
!iav cbnego wyparcia się gioźnego po­
tępienia całego Cbjeno-Piasta? Od lał 
pracując w  Partji, mówiłem zawsze 
robotnikowi prawdę, mówiłem to, w 
co sam głęboko wierzę. Mogłem się 
mylić, lecz nie umiałem kłamać. Jak­
żeż mógłbym dziś usprawiedliwić 
współdziałanie z Chjeno -  Piastem? 
Stałem zawsze na gruncie Niepodle­
głości i Socjalizmu, w  tym duchu dzia­
łałem, tej Idei oddałem swe życie, te­
mu sztandarowi nigdy się nie sprze­
niewierzyłem.

I dziś tej Idei wierny nozosta.ę. Ja­
ko Polski Socjalista pragnę —  w  mia­
rę słabych już sił —  pracować dla do­
bra młodego niepodległego Państwa 
oraz dla dobra klasy robołniezej, n- 
wazam państwowo i socjalistycznie u- 
świadomioną klasę robotniczą za osto­
ję i gwaranc ę Niepodległości Pań­
stwa. Klasa robotnicza potrzebuje du­
żo rzetelnej i realnej pracy i pom ocy 
W walce o wyzwolenie społeczne, w  
trosce o  swe matcrjalne i duchowe po­
trzeby. których nie zaspokoi bezpło­
dne krzykactwo nieodpowiedzialnych 
polityków.

Nlfc sprzęgnę się z jawnymi czy u- 
krytymi komunistami, nie oodam ręki 
wielbicielom mordercy pierwszego 
Prezydenta, nie sprzymierzę się u 
członkami byłego rządu „hańby naro­
dow ej", ani z krwawymi, ministra mi z 
1923 r.

Nie stanę do walki przeciw bojiownh 
kom Niepodległości, przeciw Józefowi 
Piłsudskiemu, którego całe życie jest 
ofiarną watką o  wyzw olenie narodowe

społeczne, którego zasługi dla Pań­
stwa klasy robotniczej są bezsporne.

Nie pójdę na politykę negacji, bu­
rzenia bez możności budowania, oba­
lania rządu bez możności stworzenia 
lepszego, nie będę przykładał ręki do 
torewania drogi do w ładzy W itosow ’ . 
Korfantemu czy komunistom.

Gdy czynniki kierownicze PPS. u- 
prawiają politykę negacji, gdy unie­
możliwiają członkom Partia pracę ns- 
w et w organizacjach gospodarczych i 
ubezpieczeniowych, gdy sow iecko-dy- 
ktatorskie metody gwałcenia sumienia 
panoszą się w  Partji, gdy zostawia się 
nam jedynie „wolności myślenia", gdy 
równocześnie podburzą się robotni­
ków do strajku generalnego i do bez­
nadziejnej walki, gdy zapędza sie Par­
t e  w ulicę te z  wyjścia, gdy prze się 
do groźnego konfliktu, z którego ko­
rzyść mogą osiągnąć jedynie komuni­
ści —  nie mogę /  pozostać w  ramach 
takiej organizacji, nie mogę przyjąć 
ani cienia odpowiedzialności za tę- po­
litykę i jej następstwa i z dmem dzi­
siejszym występu'ę z PPS. (CKW.).

Nie pójdę razem z endekami. Korfan 
tym i W itosem w alczyć o  ich ..demo­
krację". W  tym marszu na Belwedei 
udziału me wezmę, a wraz ze mną za- 
Pewne wielu towarzyszy, którzy m y­
ślą i czuja tak samo, jak ja, którzy, 
jak ja, dotąd milczeli.

Żegnajcie! Może moja decyzja —  po 
wzięta niełatwo — powstrzyma Was 
od czynów, za które nie potrafiliby- 
śc'e udfsr i gać odpowiedzialności".

Dr. Emil Bobrowski.
Kra-ców 20 listopada 1929 r.

Zwózek Oficerów Re­
zerwy w oaniif wałki 

o nowt* ustrój.
W osiatonri numerze „Znaku" orga­

nu Związku Oficerów Rezerwy czy ­
tamy następujące uwagi.

W deklairaoii ideowej Związku Ofi­
cerów  Rezerwy czytamy, że „ustrój 
polityczny Państwa winien sie opierać 
na wypróbowanych w organizacji woj 
ska zasadach ltierarchji w buaowie 
wład.z, odpowiedzialności jednostko­
wej oraz karności wszystkich obyw a­
teli w obec za-zadzef, organów władzy 
państwowej". Tak zbudowany ustrój 
„winien zapewnić realizację zasady 
demokratycznej, że w szyscy obyw ate­
le są równi w obec prawa, mus: dawać 
jednak wystarczające rękojmię, że rzą­
dy w Państwie będa. przypadały w  u- 
dzfale obywatelom, stanowiącym na­
prawdę moralną i umysłową elife na­
rodu". W dziedzinie zaś gospodarczej 
i społecznej ustrój ten „wimiefi dążyć 
do najwyższego podniesienia ogólnego 
dobrubytu całego narodu, winien pra­
cy , która jest źródłem wartości, da­
w ać gwarancję bezpieczeństwa, spo­
koju i stałości, winien ułatwiać celo­
wą jej organizację, opartą na żuro­
w ych w soółezesnveh zasadach p ro ­
dukcji".

Te naczelne zasady ideologii ustro­
jów ej Związku Oficerów Rezerwy, ni­
gdy bodaj jeszcze nie posiadały głęb 
szej, żywszej, aktualniejszej treści i 
w ym ow y, jak właśnie w chwili obec­
nej.

Znajdujemy się bowiem w  ogniu za­
ciętej walki o now y ustrój. Jeśli od 
łat trzech pisaliśmy często w  naszym 
organie o  zagadnieniu zmiany konsty­
tucji i o kofiiueczności tej zmiany, to 
rozważania te miały na ogół charak­
ter teoretyczny, rozwijający podsta­
w ow ą myśl, zawarta w  przy toczonych 
w yżej zasadach ideowych.

Dzisiaj rzecz ma się już inaczej. — 
Szybki rozw ój historycznych w yda­
rzeń od chwila wybuchu rewolucji w 
roku 1926 — zbliża nas coraz oczywii- 
ścfej do tozstrzj gnięcia w życiu pań­
stw ow ego zagadnienia ustrojowego. I 
dlatego od teoretycznych w yw odów , 
od formułowania naszego stanowiska 
program owego —  musimy przeiść do 
czynnej akcji na rzecz ustroju, zgod­
nego z zasadami naszej ideologii.

Chwila jest osobliwie ważna, o Wy­
sokiem, dziejowem — rzec możną — 
napięciu dramatyoznem.

Zbliża się moment, w którym padnie 
lustory czna decyzja c tent, jaką na 
długie wieki ma być PolsKą Odrodzo­
na.

Polska mocarstwowa, ooarta o naj­
wyższą W ładzę Prezydenta, o  silny 
Rząd i o zorganizowany w  Państwie 
naród —  czy  Polska sejmowa, Polska 
międzypartyjnie;• bezsiły, Po ska cho­
rująca na nieprzemijające v. przesilenie 
wom notrzme gabinetów parlamentar­
nych, nieiposiadających nigdy- w iększo­
ści stałej.

Polska twórczej pracy, sprawiedli­
w a dla wszystkich, ale w  taj sprawie­
dliwości strzegąca jak oka w  głowie 
sw ego autorytetu, wielkości i potęgi 
czy  Polska krzyw dy, w yzysku słab­
szych przez silniejszych, Polska bez­
karnie tolerująca agitację antypań­
stwową. a nawet te agitację opłacają­
cą pieniądzmi państwowemu w  pc.staci 
djet poselskich.

Polska rządzoną przez um ysłowo i 
moralnie najlepszych i najlepiej przy­
gotowanych do : ządzenta — czy  Pol­
ska niekompetencji. Polska demago­
gów  i dyletantów partyjnych, aferzy­
stów i ludzi koniunktury.

Polska czynnych Obrońców O jczy­
zny, kombatantów, żołnierzy, którzy 
o  nia i dla niej się bili i życie oddać 
gotowi — cz y  Polską ludzi o „cyw il­
nej" duszy, ludzi uroczystego. f romta- 
d tick icgo frazesu, nieobecnych jednak 
nigdy w ogniu walki o nieoodległość- i 
o t©j niepodległości zachowanie.

Która Polska jest ta Polską, którą 
budować pragnie deklaracja ideowa 
naszego Związku? Czvż może tu choć 
przez chwile istnieć w ą tp iw ość? Czy 
m ożem y sie w ahać?
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Y airncHftm w eselnym  naszej wiel­
kiej organizacji duchem twórczym  na­
szej !deo'ło®j{ —  iest poozaaie i myśl 
państwowa, jesteśmy organizacja, je­
steśmy ludźmi Państwa. O nie wałczy 
liśmy do niego cb żyliśmy orzez wiek 
niewoli, dla niego życie oddali nasi 
najlepsi druhowie -  kombatanci, za nie 
i my oddamy życie, gdy zajdzie tego 
potrzeba.

I dlatego nasze miejsce, nasze bojo­
w e pogotow ie na froncie oańsrwou vm 
na frondę tego ustroni, który Polsce 
da moe potęgę, który j'a ochroni od 
grzechów i błędów 17 i 18 stulecia, 
błędów, które Polskę wtractfy w  stu­
letnią przesz.lo niewole.

Nasze pogotowie bojowe przy .Maje­
stacie Rzeczypospolitej, przy Jej Pre­
zydencie 1 przy Naczelnym W odzu.

Niechaj cała Polska dziś usłyszy, źe 
oficerowie rezerwy, czołow i kombatan 
ci. obrońcy ojczyzny, nie wahaią się 
ani przez chw ;1ę, że zgodnie ze swoją 
Meołojrłą ida z roizoosłartemi sztanda­
rami do walki o  nowy ustrój, „oparty 
na w j  próbowanych w  organiizacii w oj 
ska zasadach hierarchii w  budowie 
vładz, karności wszystkich obywateli 

rw obec za" radzeń organów w ładzy pań 
Btwowftj. ćmiący rękojmie, że* rządy w  
iPadretwtfe będą przypadać ołrywaJe- 
Tom stanowiącym moralną i umysło­
wą elitę narodu4*.

W iadom ości uieające.

Z ruchu wyJawniczega.
* K. W . Kumauieeki, Prot. Uniw. 

Jagied., B, Wasiutyriskl Prof. Uniw- 
.Warsz., J. Panejko, Prof. Uniw. Wileń. 
P is k ie  Praw o Administracyjne w Za­
rysie, Część U. Kraków, Księgarnia 
Powszechna, ul. św. Tomasza 2. Dru­
ga część „Polskiego Prawa w  Zary­
sie" tw orzy z I częścią, wydaną przed 
kilku miesiącami, całość w  pełaem te­
go stow j znaczeniu, bo obok material­
nego prawa administracyjnego obejma 
je także ustrój władz administracyj­
nych państw owych i samorządowych, 
tudzież postępowanie administracyjne 
i egzekucyjne. W  książce tej są opra­
cowane po raz pierwszy dwa działy: 
administracja spraw zagranicznych 
oraz uprawnienia administracji Polski 
w W . M. Gdańsku. Jest to książka nie 
zbędna do egzaminów praktycznych 
urzędniczych, dla studjów uniwersy­
teckich i dla praktyki w  urzędach pań* 
stwowych i samorządowych, tudzież 
dla adwokatów.

r«■  W — — — 1
Popieraj przemysł rodzimy 
A dasz pracę bezrobotnym.

Środa
Waler, i Wirg. 

Jutro: Krescentego

W schód słońca 7‘04 
Zachód 15 51

TEATR WIELKI.
Środa 27 listopada o godz. 7‘30: „T o

tnożtsz opowiadać swojej babci*. r.-i 25 
przedstawienie wielkiej rewji Zbierzchow- 
akiego w  22 obrazach, tani ctzień —  ceny 
zniżone.

Czwartek 2S listooada, o godzinie 4-tcj 
po południu: „Cudowny pierścień" pre­
miera (przedstawienie dla dzieci i mło­
dzieży).

Czwartek 28 listopada o godz. 7'30: 
„Artyści* sztuka w  4-ch aktach w  6-ciu 
odsłonach (tani dzień —  ceny iti-iżone).

TEATR MAŁY.
Środa 27 listopada o godz. 7*30 „S ło­

miani wdowcy**, tani dzień —  ceny zni­
żone.

Czwartej. 28 listopada o godz. 7 30. 
„Proces Mary Dugan’*, tani dzień, ceny 
zniżone.

TEATR REWJI „GONG4*.
Sruda 27 b. m ,: „Ostrożnie na zakrę­

tach", po cenach żniżonyoh, o  godz, 7.15 I
9.30.

Czwartek 28 bm .: „Ostrożnie na zakrę­
tach" po cenach zniżonych, o godz. 7.15 1 
uAO.

Piątek 29 brn.: „Ostrożnie na zakrę­
tach" po cenach zniżonych o godz. 7.15 1
9.30.

Sobota 30 bm .: „Ostrożnie na zakre-
tacli" pc cenach zniżonych o goaz. 7.15 i
9.30.

Niedziela l grudnia lor.: ..Ostrożnie na 
zakrętach** po cenach zniżonych o godz. 
7.15 i 9.30 wieczór.

K TN OiEATRY.

APOLLO: „P łodność".
CASINO: „Panna Elza"--. 
COLOSSEUM: „Niebezpieczny

szlak".
CnlM ERA: „Przygoda pizyzw oitcj 

panny".
KOPERNIK: „Erotikon".
LEW : „Grzesm a miłość". 
MARYSIEŃKA: ..Erotikon": 
PAŁACE: „N ew York w nocy". 

2-gi film dźwiękowy.
STYLOWY* „Taiemnica Yariety, 

Królowa jazzbandu".
* = D =

— Z Tov arzyst«va Przyiaclól Sztuk Pię­
knych we Lwowie (gmach Muzeum Prze­
m ysłowego, wejście od ul. Dzieduszvcldch 
1. 1). W ystawa Związku Artystek Polskich 
we Lw owie otwarta codziennie od godz. 
10 do 15 po Doł.
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Łyd z ie  a reny.
(Ciąg dalszy.)

Chwilami słońce się chow ało j w te­
dy była już tylko kopia obrazu, który 
się przedtem widziało, kopja zrobiona 
orzez lichego malarza; i znów wycho-> 
dziło. i ogrody św ieciły pomarańczo­
wym  blask em. i bukszpan pachniał sil 
ulej; i znów się chowało, i było raz 
światło, raz cień tak na twarzy tego, 
który kocha. Ilekroć czynił się cień, na 
tychtniast wkradał się powiew, jakby 
Tylka na to czekał gdzieś u krańców 
ogrodu, lękając się słońca, i spieszył 
pyzeb;ec orzez krótkie panowanie cie­
nia. Palmy oddawały sobie pieszczoty, 
płatki róż opadały, kosmyk w łosów  
jSołedttd drżał tuż przy tw aizy m ło­
dzieńca. 1 on słyszał jak melodia świa­
ta przechodzi przez te włosy.

Oparfct na balustradzie ramiona, ob­
rażone pow yżej łokci. M iędzy łokcia­
mi, a górną częścią ramienia ciało by- 
'ło bled*z«r, gayż w  niektóre dnie nosi­
ła bluzki o  dłuższych rękawach. Chwt 
lę oatrzyła na swoje ramiona, poczem : 

—  Przypuszcza że pan mnie 
kocha, a  nigdy m. pan nie powiedział, 
s* mam łada, taauuna. Tymoza sera

w szyscy mi ło mówią, nav/et ojciec mi 
to powiedział. Tylko pan nigdy mi te. 
2 0  nie powiedział.

—  fe g o  już za wiele! W szystko we 
mnie krzyczy o  mojem uczuciu, a pan; 
się za mu je takiemi głupstwami. Och, 
jakież kobiety są głupie. Zdaje się im, 
że są bardzo kute, a w  ośmiu wypad­
kach na dziesięć, pośród tysiąca rze­
czy, które można zrobić lub powie­
dzieć, z  nieomylnością strzały lecą 
w laśnie do tej rzeczy, która zbudzi w 
mężczyźnie pogardę! Nie, nie, nic pa­
ni uje powiem o ramionach. W yżebra, 
ny kotnpliinent! I niech pani się dow je, 
że kobieta, którą kocham jest jedynie 
ta, co  nie wie, że jest pożądana, a jeśli 
wie, udaje, żc niewie.

Czuł się teraz mniej nieszczęśliwym, 
gdyż jego cierpienie przeszło w  gniew, 
może nawet wy wściekłość. —  w tym! 
pałacu Piorra Okrutnego! I nie zdając 
sobie z tego .prawy, szedł okryty swą 
zuchwałością jak puklerzem. Mrugnę­
ła okiem yv stronę Jankesów 3 nie zmic 
nrwszy głosu rzekła:

—  Niech pan tak nie krzyczy, oni 
mogą zrozumieć.

—  Pani w ic, ze nie rozumieją po hi­
szpańsku.

—  Właśnie, że nie wiem.
1 Zaniepokoił się. Ona zbliżyła się Jo 

o* ego.

—  KONCERT PIANISTKI Flory Lł- 
stowSkiej, odbędzie się w  piętek 29 bm. 
W ieczór ten niewątpliwie zainteresu.e 
naszą, muzykalną publiczność, artystka 
bowiem należy do wyoitnych i wiele o- 
biecujących talentów pianistycznych na­
szego miasta. Oto co  pisze o p. Listow- 
skiej znany krytyk p-of. Fr. Neuhauser: 
„Teohnika p. Listowskiej jest precyzyjnie 
opancowana i przejrzysta, pasaże jej po­
dobne dc ślicznie nanizanych perełek, 
budzę podziw publiczności. Zefirowy spo­
sób gry. przekony wa audytorium, że 
koncertantka w ydobyć może wszystkie e- 
fekty pianistowskie w sposób wirtuozow­
ski4*. 10267

— Dziś jubileuszowe. przedstawienie re­
wji Zbierzthowskiego. Śmiech, taniec, hu­
mor. barwa, piosenka, nastrój, satyra, 
przeplataję się w  świetnej tej rew ji da­
jąc w idzowi maksimum miłych wrażeń. 
O walorach rewji 1  jej tiebywałem po­
wodzeniu św iadczy Je! dzisiejsze 25-kro- 
tne przedstawienie, na które podobno w y ­
biera się cały  Lwów.

=  Przedstawienie dla dzieci odbędzie 
się w  czwartek dnia 28 b. m. o  godzinie 
4-tej po południu w  Teatrze Wielkim 
W ypełni je sensaeyina premiera przepię­
knej bajki W arnecklego ..Cudowny pier­
ścień", granej w  teatrze Letnim w W ar- 
ssawie, gdzie w yw oła ła  niezw ykły za­
chwyt warszawskiej dziatwy. Dyrekcja 
lwowskich teatrów nie szczędzi trudów 1 
kosztów, żeby wykonanie I wystawa baj­
ki prześcignęła stolicę. Nowe dekoracje, 
kostiumy, efekty świethie, liczne wkładki 
baletowe, doskonała obsada uczynię z te­
go przedstawienia widowisko pierwszo­
rzędne, Które w yw oła prawdziwą rewolu­
cję w światku dziecinnym.

— Tani dziró w Teatrze Wielkim. 
W  czwartek dnia 28 om. dana będzfe  sen­
sacyjna sztuka amerykańska „A rtyści", 
która święci obecnie triumfy na w szyst­
kich scenach świata. Ceny na to przed­
stawienie, które iest zarazem jeanem z o- 
statulcn przedstawień tej nowości reper­
tuarowej, zostały znacznie zniżone.

—  Dziś w  Icatrze Małym ostatnie 
przedstav lenie „Słomianych wdowców 
po cenacn znacznie zniżonych. W esoła ta, 
salonowa koir.ecłja dowcipnie malująca pe­
rypetie małżeńskie czterech młodych par, 
schodzi niepowrotnic z afisza.

—  „Proces Mary Dugan" powtórzony 
bodzie w  czwartek dnia 28 b. m. w  T e a ­
trze Małym na ogólne żędanie tych 
wszystkich, którzy nie widzieli jeszcze 
tej sensacyjnej sztuki kryminalnej, która 
przez dwa lata wypełniała po brzegi tea­
try amerykańskie Publicznością żądną sil- 
nych wrażeń, jakie dostarcza bolesna hi- 
sterja młodej kobiety posadzonej o  mor­
derstwo. Ceny na to przedstawienie zo­
stały znacznie zniżone,

—  W  Katołickioi Związku Polek, Ru- 
lOWskiogo 13 odbędzie się 29 listopada 
ipiątek) o  godz. 5, prelekcja ks. kapelana 
Rękasa „a temat: „Postulaty now ocze­
snego miłosierdzia". Wstęp wolny dla 
członków  i dk łaskawych gości.

—  Zgłoszenia dzieci w  wiaku przed- 
szKolnym do Miejskiej ochronki w  dziel­
nicy lV (łyczakowskiej), ufundowanej 
orzez „Tow arzystw o Mieszkańców Przed­
mieścia Łyczakowskiego*4, przyjmuje się

•— Kobiety m ogłyby niejedno panu 
odpowiedzieć. Lecz obawiam się, że ci 
ladzie rozumieją więcej, n ii nam 
zdate. Niech ich pan stąd wyprawi, ma 
że im pan powiedzieć cokolwiekbądż.

— P oco?  Mówimy do siebie jak cu­
dzoziemcy, możemy więc zostać w to 
wai zystwie cudzoziemców. Cierpiał­
bym jeszcze wiece}, gdybyśm y byli 
sami.

—  Niech (m pan powie, że w  ogro­
dzie angielskim jest kamień, na któ­
rym us.adł Napoleon gdy zdobył Se­
willę.

Nic mógł się powstrzymać od śmie­
chu. I, mimu wszystko podjął te myśl.

„Oh! Napoleon! Fine!" __ zawołali 
Jankesi. Lecz dlaczego nic o tern nic- 
nu w przewodniku? Dlatego, ob.aśnu 
YJba.i, że by! 011 w  prywatrium posia­
daniu. Dopiero zeszłego roku przenie­
siono go tutaj. Przewodnik musi być 
z lat dawniejszy ęh.

Posunął uprzejmość tak daleka, że 
odprowadził ich kilka kroków w stro­
nę parku w styiu angielskim który 
przylega do ogrodów  mauryfańskich. 
Pójdą na prawo, potem na icw o. Dzie­
sięć mi ant zaledwie' Ach! i jeszcze: 
jeSii rn się rie spieszyć, w zaroślach 
(trzeba trochę poszukać) zuajdu e się 
drugi kamień, na którym siedziała Jó- 
‘zefina.

codziennie od godz, 4— 5-tej w  budynku 
ochr 0 5 1  ai orzy ul. Pijarów 31, I. p. r ylko 
Dewna iiość zupełnie mezamoinycn bę­
dzie mogła uzyskać obniżenie opłaty do 
połow y, w yjątkow o uwolnienie od niej. 
O twa 1 ci e ochronki nastąpi w  pierv. szych 
dniach grudnia b. r.

—  „Atidrusy44, przebojowy wodewil 
w  3 aktach z brawurową muzykę, napisa­
ną przez Kazimierza Abraiowskitgo. zo ­
stanie wystawiony przez „Scenę ' rwia- 
zdy" w  niedzielę I grudnia b. r. W alory 
tego wodewilu tkwię w  nader wesołej 
akcji, kupletach aktualnych i tańcach ba­
letowych, do których akompaniować bę­
dzie niezawodna własna orkiestra „G w ia­
zdy*4. Reżyseruje M. Lech, przy pulcie 
dytyg. K. Abratowski. —  Bdety w cze­
śniej: Cukiernia Fr Pitolaja, Ł yczakow ­
ska 11. —  Początek przedstawienia o go­
dzinie 7-mej, koniec 10*15 w reczo,.

—  Zebranie Oddziału Związku Zawodo­
wego Nauczycielstwa Polskich Szkól 
Średnich we Lwowie odbędzie się we 
czwartek dnia 28 bm. o  godz. 7*30 w ie­
czorem z następującym poizędkitm  
dziennym: 1) sprawozdanie ze zjazuu de­
legatów w  W arszaw ie; 2) p. Baran; 
W  przededniu zjednoczenia naszego 
Związku ze Związkiem Nauczycielstwa 
Szkół Pow szechnych; 3) wnioski ł inter­
pelacje.

—  Lwowskie Io w . Śpiewacze „starła",
nadzwyczajne walne zgromadzenie ,o w . 
odbędzie się w  piątek dnia 29 listopada 
b. r. o godziiiie 6*30 wieczorem . Porządek 
dzienny: wybór prezesa.

—  Polskie Tow arzystw o PolłłecbnicziM, 
Dziś dr. R . W itkiewicz w ygłosi w sali 
Tow arzystw a (ul. Z morowicza 9! odczyt 
pt.: ,,Z techniki mierzenia gazu". Początek 
o godzinie 18-iej. Goście mile widziani.

— 99 rocznica Powstania Listopadowe­
go. W  piętek, dnia 29 listopada b. r„ ja­
ko w  99-tę rocznice rozpoczęcia chlu­
bnych dla nas waik z wrogiem o niepo­
dległość naszej O jczyzny w  roku 1830,
( dbędzie się w  kościele garnizonowyn. 
0 0 .  Jezuitów, o godzinie 9-tej, uroczysta 
n...za św., na którą PT. Reprezentantów 
W ładz rzędow ych, samorządowych 1  zrze­
szeń, oraz patriotyczne społeczeństwo 
naszego miasta zaprasza Komenda Placu 
Lwów*. Osobre zaproszenia nie będa roz­
syłane.

— Źwlązek Oficerów W. P w st. sp„
zawiadamia, żc doroczne walne zgrom a­
dzenie odbędzie sjg w  ri.nlii 4 grudnia br., 
o godz. 16, w  lokalu Kasyna i Koła Lit, 
Art., Akademicka 13, I. p.

— Najbliższej nietłżiclj odczyt min, 
Kwiatkowskiego w e Lw owie. Stara­
niem Bezipariyiuego Bioku W spółpra­
cy z Rządem W ojew ództw  Południo­
w o— wschodnie odbędzie się l gnidnm 
(w niedzielę) o  godz. ]2 w  południc *w 
Teatrze Wiellrón Akademia poselska/ 
aa której na temat „Istoituc zaiożowe w 
waice o nowy ustrój14 przemówi poseł 
miasta Lw ow a i minister przemysłu i 
handlu p. Liż. Eugeniusz Kwiatkow­
ski. — Zaproszenia i bilety wstępu V  
cenie- 2, 1 zr wydaje codziennie Central 
ue Biuro B. B. W . R. przy ul. Syksitr 
«kisj id. w godzina cl1 taro 10— I j pu 
połudrku od godz 18— 20, Dla członków 
Bloku wstęp wełny.
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Oh! Dżosetina!
Patrzy! za odchodzącymi. Ocknę'a 

ssę w nich jakaś zwierzęca radość, żt» 
już nie trzeba $ie wiec za tymi m łody­
mi Judźmi, że można odzyskać swój 
naturalny krok w yścigow y. „W  taki 
sposób, myślał, za chwilę będziemy ich 
Wów rateji na karku. Powinienem im 

był powiedzieć, że jest tam gdzieś je­
szcze trzeci kamień, na którym sie. 
dział Lafayette".

Wróed. Soledad zwolna chodziła po 
ałeii. Słońce, które niedawno znikło, 
znów w yszło. Byii niedaleka pawilonu 
Karola V, o którym Alban śni} w 
swych marzeniach. Na znak wróżebny, 
aki tak często zjawiał sie w  życiu mło 
dego człowieka, przed pawilonem roz­
wijał się labirynt, podobny do tego. 
w którym straszjd rogaty i gwiaździ­
sty syn Byka, zrodzonego z  morza 
jak sama rozkosz i poślubionego kobie 
cie o  słodkich nogarh. Szedł po żółtym 
oślepiającym piasku, szedł za dziewczy 
iią, która się nie odwracała. Serce się 
krajało, że cała jest w czerni że ma 
iy%o wuązarke stokrotek w e włosach. 
Jak leopard pewny swej zdobyczy 
""Olga się długo za swą zdooyczą, tak 
Alban szedł długi czas za dziewczyną, 
która się nie odw-acała. Jak leopard 
pewny swej zdobyczy. *

(C . <L nJL



— MAGAZYN POŚCIELI R. Drżała, 
L w ów  ul. Cborążczyzny S ("obok kina 
„Apollo*') poleca: kołdry, materace 1 p o ­
ściel po najniższych cenach. 9674
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—  O herb m. Lwowa. Na w czoraj­
szej sesji Magistratu odbytej pad prze­
wodnictwem kom. rządu dr. Nadolskie 
go uchwalono między mnisini odnieść 
sie do Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej z  prośbą o nowelizacje rozporzą­
dzania z 12 grudnia 1927 o  godłach i 
barwach państwowych w  tym kierun­
ku, aby miasto L w ów  miało prawo 
zachować swój dotychczasowy herb 
historyczny i miato prawo nadal uży­
w ać tego herbu jako samoistnego go­
dła we wszystkich wypadkach, w ja 
kich używało go dotychczas. W  koń­
cu udzielono car ego szeregu subwen­
cji.

—  Telefony w  starostwie grodz> 
kiera. W obec zainstalowania w  Staro­
stwie grodzk om centrali telefonie mej, 
podaje się do wiadomości, że czynne 
są w  Starostwie grodzkiem następują- 
ce  teleiony: nr. 109, 227, 536, obsługi­
wane przez centralę starostwa łączą 
ze wszystkimi referentami w godzi­
nach ur/ęd. to jest cd 8— 15. Od 15 do 
8 t&oo czynne sa te’ rf. 109 i 227.

— Zużycie w ody wodociągowej. W  
ntadzJenę 17 bm. przy najniższej tempe 
raturze 2.— a najwyższej 5.— zużyto 
2-1.943 m3 w ody, 17 bm przy temp. 3-— 
i 6.6 zużyto 26.703 ; 19 bm. przy temp 
3.—  i 4—  27.303 im; 20 bm. przy tem- 
0.—  i 6.5 27.461 nn; 21 bm. przy temp.
0 3 i 5.4 — 26.741 m«; 22 bm. przy
tomp. 0-5 i 3.8 —  27.402; 23 bm. przy 
tcim;. 0.6 i 1.8 —27.170 m3, i 24 bm. 
przy temp. — 1.—  i 4- 1.2 — 24468 m> 
w ody

— Ostre strzelanie w  Zainarstyno-
wie. W  dniach 2, 4, 9, 11 i 16 grudnia 
b. r. odbędą się na strzelnicy wojsko­
wej w Zamurstynowie ćwiczenia od­
działów wojskowych, połączone z o - 
sitrem strzelaniem. Pas zewnętrzny sers 
fy zagrożonej pociskami, którego pr-ze 
kroczono połączone jest z niebezpie- 
cinntetwem dlla żyda, obsadzony bę­
dzie wojskowym  posterunkami ocliron 
irymi. P o  zarządzeń tych posterunków 
winni się stosować bezwzględnie w szy 
scy  przechodnie.

— Włamanie mieszkaniowe, Niewy- 
śledzeni sprawcy włamali się wczoraj 
wieczorem do mieszkania W ładysława 
La-ańskleigo przy ul. Kordcokiego L 
33a i po rozbiciu szaf skradli na jego 
Mkcdę garderobę wartości 700 zł.

—  Kradł drzwiczki z placów kallo- 
wych. Aresztowany został Leon 
Shónhoffer, Lezący 16 lat, pomocnik 
ślusarski, zamieszkały przy ul. Źródla­
nej L 67, za kradzież małych i crużyon 
drzwiczek od pioców kall owych w  maca 
skjch domach czynszow ych przy ulicy 
Arciszewskiego. Wyrządizil szkodę w  
wysokości 700 z!

— Aresztowani za oszustwa. Poli­
cja aresztowała wczoraj Onufrego Dzio 
banu, oozortającego bez miejsca żarnie 
szkapia, za oszustwa popa mion e w  ter 
sposób, iż odmówił zapłaty nałezytoścl 
za jazdę samochodom ze Lw ow a do 
Bobrki. —  Aresztowany dalej został 
aa oszustwo Jan Wawruszczak, liczą­
cy  30 lat, agent handlowy, za którym 
władze policyjne poszukiwały od  dłuż 
szego czasu. j

—  Spłoszony złodziej skoczył z  Ił. 
piętra. Do mieszkania dra Skórskiego 
przy ul. Friedrichów 1. 8 włamał się 
wczoraj Wiktor Mazurek f. Ludwik 
Sawicki, zamieszkały w Pasiekach 
Krzv\vozyckieh L 121. Spłoszony zło­
dziej, gdy nic mógł umknąć drogą, 
która włamał się do mieszkania, sko­
czy ł z balkonu drugiego piętra i do- 
izuwl ścieknięcia uogii i pc-kaiicozenia. 
Złodziej o  pedwójnem nazwisku został

Długa suknia —  a
Długość sukni kobiecej, która już od 

lat bezskutecznie usiłowała zawła­
dnąć królestwem mody. dopięła sw e­
go w trzecim sezonię zimowym W  
czasie gdy nawet bezskuteczne obcią­
ganie krótkich sukien w celu zakrycia 
kolan stało- się niepotrzebnym zabyt­
kiem, gdy krótka suknia panuje nlepo- 
dziekre na ulicy', panie tknięte na­
tchnieniem mody, wieczorem chcą już 
tylko długich sukien. Specjalnością 
„długiej** mody obecnego sezonu dla 
dbających o  swój wyg'ąd córek Lwy 
(a wszystkie one przepadaja zawszę 
za „czem ś specjalnem*1) jest po spe­
cjalnie krótkiej, suknia specialnie dłu­
ga. Nowy gust pani lubuje się w  naj- 
większem możliwie capricce kształru 
smeni. Stroi ten nie zadowala się je­
dnym „ogonem -4 ale ma ich więcej: 
trzy, cztery, nawet pięć, dziwnie 
upiętych 1 jak estetyczne żmije opada­
jących miękko ku podłodze.

I jak w takiej sukni tańczyć foksa, 
tango czy  b!aes'a? SaU taneczna, od 
czasu przedwojennej m ody długich 
sukien zmieniła swól zasadniczy cha­
rakter. zmienił się też soosób tańcze­
nia. Odstęp między tańczącemu jest 

inały i w  tyci) "warunkach ow e kriko- 
ogomaiste suknie poro chyba istmeją, 
by swoje posiadaczki doprowadzać do 
czarnej rozpaczy. Suknia z jednym 
trenem bv ’ a w y  go dnieJ® 7- Zarzucało 
się go malowniczo na rękę Do dziś je- 
fluak kobiec:e n!e urosło kilka nowych 
rąk, klóreby podtrzymując poszczepól 
ne treny, m ogłyby pelWć służbę 
ochrony męskiej czv  ż«A£k‘>i strony 
tańczącej przed crene de chmeowem, 
33y jedwatnem me-bezraiecz ństwem. 
Kobieta nie jest bóstwem sjainskiem, 
ma nadal fv%o dwie rece w ;ec este­

tyczne niebezpieczeństwo nadal za­
graża sunącym po parkietach nogom 
mężczyzn.

Z każdei strony: praw ci i lewei z 
przodu ' z tvłu czrba 
stwo. W ężów f_ snJjoty sukien kobie­
cych  oplataią tańcząc*'?') mężczyznę 
i zmuszała go do unadRu Bywa i tak, 
żę roztańczony „ogon** sukni BBńata in­
na duns“rkę-_ i znów' nieszczęście. W
mmtmmmmm wmm maBiBBWwwiTO*iwwwgTOBP
w > W W W W B 1 WIW n O H 1 W — — H B W W W T B W m —

przytrzymany i odstawiony do aresz­
tów policyjnych.

—  Płonącą Pnipą w' gło wę. A nm  Du 
dzińska. zamieszkała p iży  uł. L w ow ­
skich Dzieci i. 30,wmosła doniesiema 
przeciw mężowi Romanowi, który w 
stanio podchmielonym, powracając do 
domu. w ym aw ia rozmaite awantury, 
groei jej zabiciem a nawet przed dw o­
ma tygodniami '•zucił na nią płonącą 
Ipimm, skutkiem czego omal nic w y ­
buchł pożar w’  mieszkaniu.

— Brutalny magazynie-. Jurko Mu- 
sij, robotnik, zajęty w  magazynie żeia 
m  N. Bubanda przy uh Karnei, zrzu­
cai wczoraj taiazjc a wozu eto magazy­
nu, gdy w  rem nadbiegi magazynier 
nieznanego na razie nazwiska a skar­
ciw szy go, iż żelazo skiada w niema, 
lażytmi miejscu, jakieimś tejpem na­
rzędziem zranił go w głowę i wybił 
mu oko. Pogotowie opatrzyło pobite­
go robotnika, u którego stwierdziło 
ciężkie uszkodzenie ciała. Czy policja 
'.zajęła się brutalnym magazynierem — 
raport policyjny nie podaje — a szko 
daj!

= □ =

Paryżu i Londynie, gdzie na jesien­
nych balach i dancingach tego sezonu 
nagminnie ukazały się długie suknie, 
dochodzi podczas tańca ao iście laoko- 
nowycłi scen, tw orzy się zator par 
powiązanych rozigranemi łrenami su­
kien. Trzeba dopiero r< zwiaaywaC 
ten węzeł gordyjski. Ale to jeszcze 
wypadek zupełnie nieszkodfiwy. pa­
trząc ze stanowiska kobiety. Gorzej 
gdy w  gre wchodzi gamoniowaty pan 
stworzenia, który albo nigdy nie- znał, 
albo rmał czas odzw yczaić sie od „dłu 
g!e]“  mody. lub nawet kobieta, smę- 
c ’a-.ln ce] maiaca na oku; spływający 
ku- ziemi tren nieumyślnie a czasem 
urnyś’nie zostaję przyciśnięty- nogami; 
ramiączka srknt n;e są z że'aza. w ięc 
najmniejszy ruch zagrożonej osoby 1 
sala jest świadkiem sceny, która "w 
rewii oklaskuje sie z zapałem wśród 
rozśwk-Lanych ramp. Niemcy określa­

ją to dowcipnie: Entkleidung.
W  Anglii wymaga się od mistrzów, 

tańca i kom pozytorów utworzenia no 
w  ego tańca Club całej ich serii), stoso­
wnego <5fa obecny oh długich sukier. 
pań. W ezwani są w  kłopocie: czy  po­
w rócić do lansierów Ltp. przedwojen­
nych cmdeńków? Jest to niemożliwe 
przy wściekłem tempie wsróSęzesnam 
Jeden z ba’<*(mistrzów zauważył: „Od 
dzies:ęciu lat zm u sza jm y  'udtri dr 
trzęsienia nogami i innemi częściami 
ciaki —  obecnie każemy :m ruszać 
głową**. Sprawa stosunku m-adirrej 
sukni do modnego tańca przechodzi 
obecnie w  stacYnnn krytyczne. Spo­

strzegają to same kobiety Mężczyzna 
boi się uiać w  ramiona „wyogonkmej** 
danserki. Długa suknia miała być W a­
ldkiem dla rodu męskiego — na razie 
jeat straszakiem. By odzyskać „za- 
ufanie** m ężczyzny trzeba nie skracać 
z powrotem suknię, ale inaczej tań­
czyć. Tańczyć tak. by ow e wielokro­
tne treny n:e były wyraźnym  potw o­
rem. a'e źródłem nowej tanecznej 

rozkoszy. Damy w ięc żądaj*, od no­
wych sukien now ego tańca. Otw e"a 
się pnie do działania przed tanemi- 
strzami. kompozytorami i t. zw. „filo­
zofami tańca**

#  Nowy statut opiat klimatycznych 
w Zakopanem Zarząd uzdrowiskowy 
w  Zakopanem opublikował zatwierdza 
ny przez w ojew ództw o now y statut 
opłat klimatycznyoh, który przewiduję 
zasadniczą zmianę w oznaczaniu w y ­
sokości opłat, zależną cd kategorii pen 
sionatów. Oplata klimatyczna (taksa) 
wynosi w  hotelach i pensjonatach piet 
wszej kategorii 1 i pół zł. od osoby 
dziennie, drugiej kategorii 1 zł., trze­
ciej 80 gr., czwartej 60 gr. Podobnie 
pomieszczenia prywatne, tzw. sezono­
w e mieszkania 1 zł dziennie od oso­
by. Od gości z poza Zakopanego, lecz 
w  obrębie granic okręgu sanitarnego, 
jak np. Jaszczurówki, wynoszą opłaty, 
również zależnie od kategoryj, 1 zł., 
75 gr., 50 gr., 40 gr. dziennie, w  mie­
szkaniach zaś sezonow ych 30 gr. Do­
datkowo opłaty na cele wa.ki z gru­
źlicą wynoszą 2 1 pół, 2, 1 i pół, 1 zt., 
50 gr. Jednorazowo, zależnie od kate­
gorii pensjonatu. Opłaty na regulację 
uzdrowiska: ł i pół, 1.2, 1 zł.. 80 gr., 
50 gr. za każdy rozpoczęty tydzień 
oobytu. Opłaty na budowę oortu lo­
tniczego l zł. jednorazowo, bez w zglę­
du na czas pobytu i kategorie pensjo­
natu.

loż. Jam Wroński
em  st. r a d c a  F . K P .

ur. w roku 1859, po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. 
Sakramentami, zmarł dnia 26 listopada 1929 r.

Obrzęci pogrzebowy odbędzie się we czwartek, dnia 28 listopada 
b. r„ o  godzinie 2-ej po poła miu z domu żałoby przy ul. Długosza 
1. 29 na cmentarz Łyczakowski, na który zapraszają Krewnych, Przyia- 
ció ł i Znajomych śp. Zmarłego w nieutulonym talu oogrąleni

Żona, syn i córki.

Rozmaitości.
X  Nowe represje rządu sowieckiego 

w  stosunku do elementów niepracują­
cych. Komisarjirat spraw wewnęitrz 
nych opracował projekt nowych repre 
syj. które stosowane maja być w  Ro­
sji w obec t. zw. „elementów niepraciu- 
jących**. tedy w obec byłych obszar­
ników, właścicieli domów i kupców 
prywatnych „nepmamów"*. Przedc- 
wszystkiem zmniejszona została mi­
nimalna giranica dochodów., uprawnia­
jąca „osoby  niepracujące** do korzy­
stania ze .swych starych nreszkać. talk 
że ci w szyscy którzy zarabiają ponad 
1500 ruMi tocznie 'ha prowincji ponao 
1200 rubli) będtv z swych dotychcza­
sowych mieszkań eksmitowani. Ponad 
to prawo pozostawania w dotychcza­
sowych mieszkaniach będzie odebrane 
tym osobom  które w  swyeh prywat­
nych przedsiębiorstwach zatrudniają 
ponad trzech robotników.

4- Pierwszy straik w  Szwecji — 250 
lat temu. Pierwszy zorganizowany 
strajk w  Szwecji miał miejsce 250 lat 
temu, kiedy w r. 16o9 około 60 robo­
tników huty szklanej Melkera Junga 
w  Sztokholmie zawiesiło gromadme 
pracę. Właściciel huty zwrócił się do 
Królewskiej Rady Handlowej o  inter­
wencję. Robotnicy byli już wówczas 
zorganizowani w cechy majstrów, cze 
ladników i niefachowych pomocników- 
Rada Handlowa zarządziła inspekcję 
fabryki (najdawniejszy fakt tego ro­
dzaju na świecie). w celu zbadania wa 
runków pracy, poczeom rozkazano 
strajkującym podjąć zajęcia.

Po upływie 7 lat ta sama huta ult- 
gia nowemu kryzysowi. Mianowicie 
pewien, zbiegły z  Italji, mnich zakonu 
żebrzącego, nazwiskiem Guagnini, za­
łoży} w  Sztokholmie szklarnię i namó­
wił robotników Junga, aby przeszli ao 
jego zakładu, co mu się też w  części 
powiodło. Mdket Jung znów zwrócT 
się do władz, które tym razem nie mo 
giy mu pomóc. Zaskarżył więc Guagui 
niego do sądu. Po drobiazgowem roz­
patrzeniu sprawy (w aktach pozostały 
ciekawe szczegóły, jak place robotni­
ków i t. d.), sęaziowie ogłosili wyrok, 
nakazujący robotnikom powrót do fa- 
brj ki Junga na tych samych warun­
kach, co  do płacy i godzin pracy, jak 
zdecydowała Królewska Rada Handlo 
wa przed siedmiu laty. /

+  Gorset powraca wraz z walcem 
i pełnią kształtów. Wraz z nawrotem 
do pełnych kształtów i walca, przy­
szła moda i na gorsety. Tym razem 
hasło daje Londyn. Londyn był nie­
gdyś eldoradem gorseciarek i fabry­
kantów gorsetów. Anglia zużywała 
właściwie znaszała rocznie 3 miljard/ 
gorsetów. Można więc sobie wyobra­
zić rozpacz w ytw órców , gdy pani mo 
da zakazała tych przedmiotów tortu­
ry. I oto po tylu latach „nagich** (wra­
ca znów gorset Zaczęło się o tean 
je sienią gadać, a teraz, gdy już jest 

, mocno po& zimę, piękne panie poczęła 
opanowywać gorączką gorsetowa. Ka 
żda chcc mieć piękną talję, każda za­
mawia sobie gorset, czy potrze-buje, 
c-zy nie. Pewna stara lady, zachwy­
cona powrotem gorsetu, pisze w jed­
nym z tygodników: „Przed 50 laty, za 
czasów królowej Wiktorji, osiągnęłam 
rekord pięknej talji. Dawna moda, kk>- 
ra zasłaniała nasze kształty kobiece, 
miała w ;ele, bardzo wiele uroku dia 
mężczyzn,, którzy więcej się domyśla­
li, jak widzieli. Dziś jest, niestety, od­
wrotnie. Witam wracająca modę z ra- 
aoscią“ . Jak donoszą właściciele za­
kładów konfekcyjnych, popyt na gor­
sety wzrósł niesłychanie.

+  Reforma słwdjum akademickiego 
w Rosji. Sowiecki komisariat oświaty 
przygotował projekt reformy studjun: 
akademickiego, która objąć ma ca ’ v 
szereg wyższych zakładów nauko­
wych o charakterze akademickim, głó 
wnie zaś w yższe szkoły przemysłowe 
oraz niektóre fakultety (maiematycz- 
no-teyczny, chem*czno-tarmace>ntycz 
ny). Projekt reformy przewiduje zre­
dukowanie czasu nauczania do 3 lat i 
A miesięcy, podzielonych na 36 aełaa- 
dy. z  czego 4 dekaay przypadać majaj



aa cza? wypoczynku. W ykłady 1 za­
jęcia praktyczne mogą zajmować 
dziennie najwyżej 6 godzin, orzyczcm  
jednak godzina akademicka wynosić 
bedzie 5C a nie, jak dotychczas, 45 iw- 
nut. Specjalizacja w szkołach techni­
cznych zaprowadzona zostaje na dru­
gim kursie. Z planów nauczania skre­
ślić należy wszystko, co  nse jest o e >  
względnie potrzebne do przy gotowa­
nia specjalisty do pracy zawodowej.

Przewidziana refonna studjum aka­
demickiego w  techniczmycli zakładach 
naukowych ma na celu skrócenie cza­
su nauczania w  tych uczelniach i przy­
śpieszenie w  ten sposób tempa d >pły- 
wu fachowych sił teclmioznvcb do za­
kładów prz umysłowych, które w zwią 
zku z szybkiem tempem prac industl-fe 
J-zracyjnych w  Posji, od czu w a j dotkli 
wy brak specjalistów technicznych.

4- Nowv most na D.deprze. Z K ijo 
w a donoszą że z racji dwuna^to^ecia 
rewolucji bolszewickie i odbyła. sie tam 
niedawno uroczystość otwarcia dła 
rachu kolejowego nowego mostu na 
Dnieprze. Nowy most otrzymał nazwę 
Mostu dwunastolecia rewolucji t>aź- 

dzifirmkowej" Budowa mostu tego 
trwała przeszło 11 miesięcy.

- f  Muzeum w  lodzie. Rosyjski głów ” 
my komUet nauikow" przedłożył sze­
regowi imstyf.ucyj naukowych do roz- 
patrzen:a proiekt niejakiego Snmgina, 
dotyczący wybudowarj.a w  I ł o w a ­
tych warstwach złammy ch Syberii 
specja/nego myzoua, - chłodni w  któ­
rym trupy ludzi i zwierząt m ogłyby 
być przechowywane przez tysiące lat 
Projekt . przewlekli je zorganizowanie 
p -zy  muzeom specjalnych laborator­
iów  dla badań anabiotyczinych i g ’oter 
micznycb

R o z m o w a  o a n  e r o s ó w

Z opowiadań naszych prababek do­
wiadywaliśmy się. jak porozomrewald 
•się zakochani na salach ba,owych, za 
pomocą wnoWar;-,a i za pośredmłatwem 
kwiatów. Ta mowa piór strusich i p*o 
nących maków miała swój czar niewy 
mowny i nay/et najmn!eij „uświadomić 
me" podlotki, które me potrafiły orze- 
bm ać octanu ortografii, znały naisufb- 
fetni cisze odcienie m owy kwiatów. W  
dzisieósz-ych czasach ta czarodziejska 
mistyka znaków miłosnych jak i pó- 
źire.tszy spoeób wyrażama > swych 
uczuć Prz v  t)omocv rozsnieszczenia 
marki na konercie listfeu sa już prze- 
.szlościa. z której wydobywają je tylko 
pow ’eściopisar7e, lub ooeoi.

W  Paryżu^ gdzie ludzie zawsze naj­
pierw wiedzą, c o  Jest najmodniejsze, 
•lżywa sie ce'em wymiany uczuć rr-z- 
«>! orających serce — języka papiero­
sów, Paryżanki radają paleniu pewne 
sym bołe Symbole te. znane dotych­
czas tylko małemu k ó% j wtajemmozo 
nych i wybranych, zostały opubliko­
wane przez paryska gazetę teatralną 
i fiHtoua. W  jozyku papierosa jesit, 
naturalnie, mowa ty 'ko o „nim". o  
wrażeniu, jaikie w vw ołał na palącej.

leżeli w iec „on“  podobał się, pai1ąca 
Herze papierosa między dwa palce 1 
potyka dym powoli, z zi rnikniptemi 
oczyma. Jeżeli sie ,.on“  nie. podobał, 
patyca pociąga szybko i ..wypluwa" 
dvm z uróżowanych usteczek w  tem­
pie allegro słacatto.

Jeżeli ona uważa go za bogatego i z 
dofrż-tj rodźmy a w iec za odpowiednie 
ko dla iei zwierzeń bierze eanierosS 
do lewego kacilka warg. względnie da 
prawezo. w  zależności, oo  któTei stro­
me „on" siedzi, asystwac ied.

Biada jednak temu. Jeżeli nie podo­
ba! s'e. ieże'5 ona uważa go za nudzia­
rza, za mało interes” 'acego i me w i­
dz?-w  nim kandydata na mahtymta. 
W tedy papic-ros palacy się złożony zo 
staie na "optynic.zkę rfdrle soc'a s;e no 
woli, a dym jego unoszący sie ku gó­
rze unosi za soba marzenia niespełnio­
ne nieszczęśnika.

Jedynym rabotkiem wtedy m ężczy­
zny jest. by udawał „głupiego*4 Ko- 
Hooe gusty są, jak w 'adom o zmienne. 
Kto wie, a nuż za chwile papieros wró 
ci właśnie do tego kącika ust. do któ­
rego /-hdałoby słe pTgtulić

e — —

Zycie gospodarcze.
W  O D l t C Z i*  t r a k t a t u  

handi. z Niemcami.
Zawarcie umowy wstępnej z Niem­

cami stwarz* sytuację, w której za­
warcie tnaktatu handlowego sta.e się 
tylko kwerfją czasu. Likwidacja stanu 
wojny celnej z Niemcami jest jedno­
cześnie likwidacją potężnej bai e ry  o- 
uhraniająCcj od lat kSHfu przemysł kra 
jow y  przed potężną i zachłanną, "Je 
liczącą się z żadne mi względami kon­
kurencją niemiecką. Wojna cema » 
Niemcami .pow odow ała powstanie u 
nas nowych gałęzi w ytw órczości 4 
sw.etny rozw ój dawniej cstnie.ącyon. 
Zawarcie traktatu handlowego zNiem 
cami grozi uani zalewem towarów nie 
mieckirh, zalewem poważnie zagraża, 
jącym rozw ojow i i fetmemu wielu na­
szych zakłauów przemysłowych. Nie- 
bezoieozeństwo to uświadomić sobie 
trzeba z  cała odwagą i przygotować 
się do obrony. Skupić trzeba w'°zy rtkie 
siły, przygoto? ać trzeba sol damy 
front przemysłowca, kuoca i konsrmtn 
ta Chwila zawarcia traktatu handlo­
w ego będzie chwilą rozpoczęcia w,let­
kiego eirzaminu ze sprężystości nasze­
go przemysłu, z obywatelskiego stano 
wiska naszego kupiectwa, z poczucia 
patriotyzmu gospodarczego oalego spo 
łeezeństwa Ten egzamin zdać musimy 
z wynikiem celującym. I iga Sam owy­
starczalności Gospodarczej, jako insty­
tucja jednocząca interes gospud-arczy 
przemysłowca, kupca i konsument*, 
w zyw a wszystkich do zapisywania sie 
w  poczet jej członków, do przestrzega 
nia, wobec zbliżającego sie momentu 
wielk ej tozgrywki, haseł samowyrtar 
czalnośc*' gospodarczej w życiu co­
dziennemu Hasło popienania przemysłu 
h "a jow  ego, hasto „kupni w yroby  kra­
jow e" stać sie musi powszechnem ha­
słem dnia. (L. S. G.).

f l n h t y f a  to  s t r a s i e  s t a n ­

d a r y z a c j i  e n s d r r t u  j a ; .

W  dniu 2! bm. odbyła się w  Izbie 
przemyslowo-hattdlowei pod przew o­
dnictwem prezesa Dra Szarskisgo zw o 
łana przez Izbę arkieta w sprawie pi n 
jekta nowelizacji ustawy o  standary- 
zac.i eksportu jaj. Na podstawie szczc 
gotow ego referatu st. ref. Dra NaJJika 
rozwinęła się dłuższa dysknsa, w  kló 
rej wzięli udział ze strony eksporte­
rów DP. Itr. Fischgrind. Nansberg, So- 
bel i dyr. Wiszniewski, zaś ze strony 
Izby wiceprezes M. Ułam i dyr. dr, 
Trawiński. W  dyskusji poruszone zo­
stały liczne trudności wynikające z o ­
bowiązujących przepisów w  szczegół 
nośti ze względu na standarty, utru­
dnienia przy odprawie celnej i td R ó­
wnocześnie oświadczono się przeciw­
ko projektowi w ytączena od eksportu 
iaj brudnych. W ysumęty został poza- 
te.n pro ekt stworzenia przez eksporte 
róiw jaj funduszu n? podniesienie pro­
dukcji jaj. Wynik dyskusji posłuży 
Izbie przemysłowo-handlowej do zaję 
cia stanowiska wobec pro ektu rządo­
w ego zmierzającego do nowelizacji u’,  
stawy standaryzacyjnej.

Kronika gospodarcza.
! (

—  EKspoct łódzkich towarow włókien­
niczych w październiku r b. W  paźózier- 
niku r b. wywieziono z okręgu łódzkleg1 
ogółem 672.908 kg tow arów  ułókierml 
czych na s,umę 6.987.753 fet, w obec 631.365 
kg na sumę 6.510.56U zt. we wrześniu rt., 
a 322.365 kg wartości 4.033.712 zł. W  paź­
dzierniku 1928 roku. Jak widzimy, eksport 
w październiku rb w  porównaniu z wrze­
śniem rb. osiągu?} lekki wzrost, nato­
miast w porównaniu z październikiem 
ub. r. był o blisko 70 dtc. większy, co 
tłumaczy się poważneui wzmożeniem w y ­
wozu w  roku bież, do Rumunii, gdzie w o­
bec ustabilizowania się waluty I pewnego 
uregulowania stosunków gospodarczych, 
wzrosła zdolność nabywcza.

Największą ilość towaru wywieziono 
do Rumunii za 3.190.15^ zł. (we wrześniu 
2.9^7-śT7 rł.), do R osji' na sumę zt. 
788.325 (we wrześniu 579.203), na Daleki 
Wschód 167.463 (484.705), do k-ajów  nad­

bałtyckich 466.500 (638.796), ao Angij;
446.065 (3S&.676), do A ustni, W ęgier i Ju­
gosławii 332.336 (457-/37). na Bliski
W schód 282.317 1317.538), do Ameryki
277.260 (133.674), do krajów pófeiochych 
>64.753 (143.108), do Is.emicc 200.941
(293.163), do Afryki 169,317 (76.892), na 
Litwę 49.882 (0), do różnych krajów za 
zk 12.440 (51.947).

=  Dragi kwanai r b. na P. K. P.
Warszawa. (PAT). Ministerstwo Komuni­
kach komunikuje nastęoująct uane za 
kwartał 11-gi 1929 r„ dotvczące ruchu u a 
sieci normalnotorcwej Koiei Państwo­
w y  - h . Przeciętna długość eksploatacyjna 
limu kolejowych wynosiła 17.39/ km. po 
pot, ącemlu zLś odcinków zamkniętych dla 
ruchu 17240 km.

P-zebleg pcc.ągow  uchu oi.obos.ego
wynosił 15 850.433 ^ c ią g o -k iło m e fó w , 
ruchu towai owego 15.5u5.942 pociągc- 
kOometrów.

Frzebieg w ago/ ów
wynosił 45.3.298.454     .
wagonów taboru tow arow ego ładownych 
942.527.6C6 osio - kilom etr, próżnych 
584.131,514 orfo - kilometr.

Pranhieg ciężaru pociągów brutto ru­
chu osobow ego wynosił 3.629.474.000 to­
no - kilometr., pociągów ruchu towaro­
w ego 13.170.a67.000 tono - kik/metr.

Załadowano na stacjach Kołei Polskich 
1.336.124 wagony. Przyjęto od kolei za- 
granicznych 150.787 w agonów  ładownych

Dane powyższe ooeimują 9 dyrekcyj 
kolejowych.

Notowania lwowskie] giełdy 
zbożowe].

taboru jsobow ego 
osio - Kfiomewów,

i trzy ósme, Rzyon 5‘23 i pół, Madryt
i3 ‘73.

NUTOWANTA Z? O TFG O
ZA g r a n i c a .

W arszawa, 26 łisuopada. (Tej wł.). 
Lomdym 43*19. Berliin 4660— 47*00 Ber 
lin (wypłaty na W arszawę) 46*70 do 
45*90, Berlin (wypłaty na ^oznań) 
46*72 i Pół do 46*92 i pól, Gdańsk 57*44 
ó o  57*58. Gdańsk (w y p ła ty  na Mrar- 
szawę) 57*41—57*55. Wiedeń (oaelci) 
79*54— 79*82, Zuiych 57*75. Prafia 
376*05—378*95.

ZBOZE.
Lw ów , dnia 26 llrfopada 1929.

Na Giełdzie i poza Giełdą bez obrotów. 
Ceny utrzymują się na w ysokości osta­

tnich notowań.
i endencja ustalona, usposobienie słabe, 
Kursy niezmienione.

za 100 ko. lô o utai |a nadawania
................■"!złotych |

(paritâ  200 I.m.) od do 1

psi.eiiica oworssa ex 1928 .18-25
|

39 25.
pszenica zbiorowi ex 1928 34 75 35 751
tyto jećnol ex i928 . . 24 — 24'5'.>;
żvto zbiorowe ex 19..8 23- - 23-50
ęczmień browarowy — i

przem.alow» I8'50 19-5
„ pastew ny . —' _ !

owies małop. es 1929 20-25 21-25 t
Kukuru Iza 24 25-
yiemnnki przemysł. 3 — 3 50
iasola oiała . . . 8 0 - 95

„ kolorowa . . 40 — 50 — i
krasa.................. 52- 57 -

„roch Hi V ctoria . 3v 39 — :
,, polny . • • 26-50 29 501

oobik . . . 25- - 2 6 --!
wyKa czarna 28 5 J 22-50 j

„ szara . . 2 4 - S 5 '-1
.-.'.ano słodkie pras. . , 59 9-50 1
mina prasowana 5‘— 6 — !
reczku 25-75 26 75]

,eu . 07-— 69 - q
tubin mebitik, , 19 - 2J-—
zepaa o„im> ex 192n o9 — 70- -  i

oir;by żytnie . . 13 75 14-251
_ p&zennt 1473 51 751

.a, .a meczana i0% pot. 4975 51 7 i ]
jaglana - —

, ięcz'tiienna 38-- 39-—
pęcak . . . . . 36'— 37- -
proso krąp . . . . 28 25 29-25
makuchy tniane . . 4u 41 -
mak niebieski 120 - 13J —

„ siwy . . . . . 00-— 9tr—
„oniczyna czeiw. natur. 125 135 —

za iLaj kg. lucu wagon 
owow ou ao

ptze-mctt uwoisi.a ex lsz8 40-75 41-75
, szentca ^morowa . . 37 2. 38 z5
>to jeunoi. ex >9z8 . zb'o0 27
yiu zenorowe . . . '  .' 25‘oo z6‘—
<,cznneu przennał. zO Zl'75
uwieś mai. ex 1928 z2’75 z3" /o

»ka pszenna 00 h uo"— u7‘— j
,  zyuna ijp urzędowy — • 44 -  1

utrębyzytine . . . . 14 2o I4'7n I
, pszenne l3'2a 15 2 1

giełćy.
Lw ów , ib  usiopada 1929.

Dolar w obrotacn pi ywauiyoh u  8.90. 
W transaktyach międryDamcowych piaco- 
no za: N jo ik 8.8960—S.8y85, Londyn
sd.46— i3.4y, Zurych 173— 173.10. Pragę 
86.40—26.43, Wiedeń 12528— 125.45 Ber­
lin 213.35—2) 3.45.

Dewizy na Berlin i Zurych podtożały. 
Na Giełdzie akcyjnej rucii słaby. Noto­
wano tylko Gazy wschodnie. Usposobie­
nie spokojne.

GIEŁDA WARSZAW SKA.
Warszawa, 26 listypoda. (Teł. wi.). 

Gbioty środime. botar gotóvżkoNvy w 
corotaah pozagiełdowych 8*90 i ied a? 
czwarta.

G IE Ł D A  N O W O J O R S K A .

W arrzawa, 26 listopada. (Tej. wł.I. 
Lx>ndyn 4*87 i siedem ósrayrh. Paryż 
3*93 i siedem ósmych, BrukseJa 13̂ *8

Radjofon.
Środa. 27 listopada.

W arszawa, (1411) godz 12‘0e i 16*45 
Koncert z płyt gramdfonowyoh. — 
17*45 Koncert utworów J. Straussa. — 
20*30 Koncert laureatów Konsorwato- 
ijuan rmjizyeznegc. —- 20*00 Muzyka 
taneczna z hotelu „Biristo!**. — Kra­
ków. (312) godzi 19*25 „Zjawisko pe- 
rfodyczne w przyrodzie" w jg ł. dr. W . 
W ilkosz. — 20*30 Koncert wieczorny.
—  Poznań. (334) godz. 17*45 Godzina 
niespodzianek. — 20*30 Akademia ku 
uczczeniu 30 -letniego tubileuszu gen. 
Zaruskiego. —  21*30 R cc;tal wokalny 
Z. Temniokiej. —  22*45 Mu-zyka tane­
czna z winiarni „Carlton**. —  Katowi­
ce. (408) godz. 19*20 „Z  podróży l>o 
Skandynawii** w ygł K. Nitscfcowa. — 
Wilno. (385) godz. 12*05 FJoiranek mu­
zyki popularnej. _  16*15 Ziemie poł-

| sk;e w pieśni i w  tańcu. — 19*05 Au- 
I dyc.ja wesoła. — Budapeszt. (550) godz.

JT30 „Trubadur**, opera Verdi‘ego. - r  
j Praga. (487) godz- 20*00 Koncert sym - 
1 foniczny Fi'harmonii czeskiej, — Me- 
j djolan. (501) godz. 20*30 „Fdlstałf** one 

ra Verdi‘ego. __ Pzym . (441) godz. 
21*02 „Domek trzech dziewcząt**, ope­
retka Schuberta — Davsntry. (479) 
2*1*000 Koncert symfoniczny. — Londyn 
(356) godz. 20*45 „I onise“ , onera Char 
pentiera. I.enlnsrad. (1000) godz. 19*30 
Koncert symfoniczny. — ^Jederi. 
(516) godz. 19*30 ..C jsi fan tułte“ , ope­
ra Mozarta. — W rocław . (325) godz. 
19‘05 Koncert pośw ięcony utworom 
Henryka Kamińskiego.

Czwartek. 28 listopada.

Warszawa. (1411) godz 12‘3o Kon­
cert szkolny z Filharmonii. — 16*15 i 
19*25 Muzyka z ptyt gramofonowych.
— 17*45 Koncert kameralny. — 20*05 
Koncert kompozytorski cza sap Brr a 
„M uzyka". — 21*00 „Na uikcach W ar­
szawy w r. 1830“ w ygi. pref. H. Mo­
ścicki. — 21*15 „W arszawianka" St 
Wyspiańskiego. _  21*00 Muzyka z 
„O azy". — Kraków. (312) godz. 17*45 
Koncert pćłpołud uc wy. — 19*25 „O 
Wyspiańskim — w  rocznice śmierci", 
yygł. proł, dr. T. Sinko _  23 ‘nn 

Transmisia muzyki tamecznej z rett. 
,.Pavi'lon*‘ _  Poznań (3.34) godz 19‘on 
„O  naBfarszem połskTm mieście Ka- 
lisau'* wygł. prof. J. Kliarsk* — 79*30 
Akademia amerykańska — KatowBe. 
(408) godz. 19*30 „Zaprawa naji^falrsita’ 
wygł. dr. K. Załuski. — WMno. (3>:5) 
godz. 19*10 „Ustrój Francji za trzeciej 
republiki" — wygł- prof I. Jaworski,.
— 20*15 Koncert współczcsnei nmzyki 
fortan/an<«vei i w iołonczełowc; — 
23*00 M:izs'k,a tanec/zna z fest ..Bri­
stol". — Budapeszt. (Ś50) godz. 20*00 
W ieczór Rubinsteina. — Kopenhaga. 
(281) Transmisja koncertu z Azblhor- 
su — Daventry (479) godz. 20*45 Ras- 
djo-kabaret. — Lopdvn. (356) g ^ z .  
20*45 Koncert odłftesifjry Halle. _  W ie­
deń. (516) goćiz. 20*05 „Siostra Henriet 
ta* słuchowisko H. Kessera. — Ham­
burg. (372) gody. 20*00 W ieczór nie­
mieckiej pieśni 'udowe*. — Stuttgart 
(360) godz. 20*00 Koncert orkiestry z 
Fiilharmonh. — Monachłum (532) ftrnd.cz.

‘ 21*00 Koncer* symfoniczny.
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H f  i  L  1 P E A C & .
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Ze wschodnich rubieży.
Dziw nq doprawdy ; niczawsze zro­

zumiałą jest dusza tej polskiej krainy, 
na której ongi 3 hula i Tatarzyn, szalał 
Chmielnicki, panowały różne „famiłje 
i ■ rólcwięta", a której lud siermiężny
— krasawice czarnobrewki i zadzie­
rżyści junacy —  po chw iłach najwię­
kszych zwątpień czy  duchowego za­
stoju, jakąś wewnętrzna prowadzony 
świadomością zawsze dźwiga się, pro­
stuje i chwyta za bary z losem.

Mówię o Podolu; o tem Podolu, o  
które niejeden w ciągu minionych cza­
sów  kusił się, snuł nadzieje j plany, 
ale w  końcu jak przystało z niczem 
odchodził. Aby zrozumieć i ocenić na­
leżycie psychę tubylców, me wystar­
czy  z nimi, jak mówią, zjeść beczkę 
soli. „Jest w  nich coś z dumy Zale­
skiego i coś ze stoickiego spokoju; coś 
z  rezygnacji iście chińskiej i iondo- 
uowskioj m łości życia". W  chwilach 
kiedy Poznańczyk myślałby, żc n ad e ­
pnie tu calkow ity zamk myśli i ducho­
wej siły, że wszystko stracone, oko 
znającego duszę PodoJan ujrzy co in­
nego. Kiedy tę połać Rzplitej przebie­
gały tatarskie czambuły czy  rebelizan 
tów watahy w krwi ją pławiły, są­
dzono, iż na zawsze dla Polski kraj 
ten straoory. A jednak stawało się 1 
jest ostatecznie inaczej. „T e  gęsto roz­
siane kurhany j te liczne zaników rui­
ny, mają w  sobie jakąś taką dziwną 
iroc z przeszłości, że nieprzyjaciel na­
wet zawładnąwszy niemi fizyozn ., 
v  ieczfiie się tu ni&sw oto czuć musi, 
dręczony przez niewidzialne m ary".

Ziemia tutejsza, to bumy i w lasy 
obfity, a pocięty jarami step. Ludność
—  ro mozaika polskich czamarek i ru­
skich siraków. Jak wspomniałem, nie­
jeden w przeszłości ostrzył solFe na 
ten smaczny kes apetyt. T o  samo i 
dziś sie dzieje. Chytrze i z jaszczurczą 
złością, przed laty wszczepiany jad w 
dusze tutejszej ludności przez Austrię, 
dziś wydaje ow oce. Bo oto przez wie­
ki na wspólnej żyjąc ziemi z Pola­
kom , Rusin został zarażony nienawi­
ścią przez złych i nieprzyjaznych ku 
swemu bratu. Zgangrenowana częśc 
rusk ego społeczeństwa, dawniej prze-, 
aimtrjackie korony i carskie ruble, a 
dziś podtrzymywana w n'cnawiś-.i ku 
Rzplitcj przez krwią ociekające czc>- 
wieńce Sowdcpii i pruskie szkatuły, 
sama wyparłszy się tradycji szlache­
tnych Konaszcwiczćw, którzy „z  La­
chami pospoły pohańców gromili", w y 
parłszy się dziejowej nazw y:.Rusinów
— a w „ukraińskie" strojąc się „m a. 
7epiuki“  —  świadomość czynów zam.ę 
niwszy w nienawiść tępą, tem zacie- 
kiejszą, im bardziej bezpodstawną, z 
iWniactw em i bezkrytycznym uporem 
burzy, co wcrozcrwahiym  węzłem 
krwi złączyły w-iekl. Jakby na urągo­
wisko wszelkiej logice i życiowym  na­
kazom, niezdolni do pracy naprawdę 
twórczej, niszczą co zbudował w ysi­
łek przeszłości. Ząpom uają przy tem 
ci w yznaw cy idei mordu i rozbójni- 
ctwa, że kto wiatr sieje, ten zbierać 
musi burzę, żc w kopany przez nich 
dół, sami wpaść muszą i żc wszelkie 
choćby najmisterniej zbudowane dzie­
ło, jeśli ust tworem nitniwiści, w  ni­
w ecz runąć musu a jego tw órców  
imiona symbolami obrzydzenia i hań­
by dla potomności się staną. R zeczy 
trzeba widnieć takiemi, jak one są.

Tych w ekami umocnionych w ęzłów  
rodzmnych, które w jeden masyw 
spoiły ludność Ziemi Czerwieńskiej, 
zniweczyć nie zdoła terror, bombs, 
ani też z cerkiewnej ambony przez 
niesumiennych księży głoszone słow o 
n eufności. Boć tam. gdzie oiciec Po­
lak, a matka Rusinka, czy  odw potnie, 
życie zc swemi konsekwencjami i pra­

wami rzeczywistości, silniejsze-m się 
okaże.

Pow oływ anie się terrorystów' „ukra 
ińskich" na analogię stosunków P o­
znania do Prus — jest okłamywaniem 
siebie -samych i  zakrywaniem ideowej 
pustki. Tam rządziła „Hakata" i tam 
w alczył Słowianin z obcym  mu raso­
w o „junkrem". 1u zaś lud ruski ntu 
pełnię swobód, jest krwią złączony 
słowiańską z  Polakami, od w ieków 
pod jednym żyją dachem, jedną uznają 
wdadzę kościelną i wsoólna mają na­
turę, zwjmzaie i obyczaje, jedną dzielą 
dolę i niedolę.

I jakkolwiek wielkie są wysiłki irre- 
denty i napozór owocne, to sama ona 
czuje, że skapitulować musi. Ukrainy, 
tam gdzie o niej nie słyszano od cza­
sów' niepamiętnych i gdzie jej . nigdy 
nic było „nie wskrzesi nikt". A czyją 
była ta ziemia w przeszłości, świade­
ctwa są aż nazbyt widoczne, choćby 
wziąć tyłku Nestora. Jeżeli zaś chodzi 
o lud ruski, to ten z nieufnością od­
nosi się do ov, ej bratobójczej „idcolo- 
gji“ . Ale nahalność „apostołów " ,est 
wielką, tem większą, żc chodzi o ich 
własne skóry.

?ą  to bowiem elementy, kióre z bu­
rzycielskiego procederu żyją. Syn po­
pa z nieukończoncm gimnazuim,, cór­
ka urzędnika, usuniętego za sprzenie­
wierzenie —  cóż mają robić? Fachu 
w ręku żadnego, a aspiracje wielkie. 
„G łow a do kapelusza, a plecy do tor­
by". „Ideow o" zaś kraść, rabować,

czy mordować, to zawsze lepiej, niż 
być pospohtyin zbrodniarzem. Oto źró 
dło i podstawowa przyczyna całej an­
typolskiej roboty. Ale szczęściłem w 
nieszczęściu jest to, że ta bankrutów 
i życiow ych wykolejeńców akcja, o - 
twjera oczy polskiemu chłopu i mobi­
lizuje polskość do stawienia oporu roc 
kładczej propagandzie.

Tutejszy chłop polską choć nie za­
wrze mówi  po polsku, duszę ma nie- 
ratiiej polską, niż jego brat z nad W i­
sły, czy Warty.

Kto chce tw orzyć historję, ozy or­
ganizować społeczne życie, musi w y ­
kazać się pewneml wartościami.

By rządzić społeczeństwem, trzeba 
zdać wielki egzamin. O tem, jak rzą­
dziliby „niazcpiriozycy", świadczy i 
po wieki świadczyć będzje Złoczów i 
setki podobnych aow odów  okrutnego 
zdziczenia.

Jeżeli ktoś, przywdziawszy dueho- 
w ną szatę, zamiast chrześcijańskiej 
miłości bliźniego, głosi zwyczajem „rl- 
zaty“ , to niech pani, eta, że jaką bronią 
walczy, sa,m od takiej padn:e. Jeżeli 
tym „apostołom -* dzieje się u nas 
„krywda", to chyba ta, że miast dusza 
paść, winniby coś innego.

Zaś co  do ludu ruskiego,' to istotną 
krzywdą dla niego jest, że ma prze­
ważnie niesumiennych „duszpasterzy" 
i że Polska zamało go broni przed r.a- 
halnością tzw. ukraińskich opiekunów. .

Piotr Adamowski,
B B

Ankieta Pracy*.
Dziś zamieszczamy wyjątki z nie- 

zwyjcie trafnej odpowiedzi kol. Buczki, 
oraz uwagi kol K- Jaremy.

»  *  *♦ * .Jyi *• .
Kol. Buczko-
ł) Jak należy scharakteryzować o- 

becne stosunki polityczne w naszem 
państwie?

Państwo nasze jest w położeniu bar 
clz-o ciężkiem: jast ono jak człowiek
chory — i to me tylkó, że tak powiem, 
materialnie czy  fizycznie, ale — może 
na et przedewszystkiem — ducho­
wo... A ta ogólna bolączka ł schorze­
nie, zarówno w  żyflfiu społeczn.m  jnk 
i oolityaznem naszego kraju, jest w y ­
nikiem kryzysu cywilizacji, która w  
dziedzinie dneha ludzkiego, stała się 
niepłodną, a utknąwszy praktycznie w  
naturalizmie materialnym, straciła o - 
góiną orientację i myśl przewodnią i 
straciła, tem samem, busolę postępu.

JęSlii zaś chodzi n specjalne, s cli a rak 
tery zowanie stosunków w naszem pań 
słw ic. sądzę, że tu raczej powinniśmy 
być optymistami, niż pesymistami. Je­
steśmy narodem wielkim! Naród nasz 
usiłowano zniszczyć, ale on przetrwał 
niewolo — i duchem okazał się potęż­
niejszym niż ciemięzcy. I dziś. gdy byt 
nasz polityczny jest wolny, w ałczyć 
ciągle musimy ze skutkami niewoli i 
przejść narodowych, w  formie w e­
wnętrznego rozbicia, zgubnych prą­
dów, tudzież pryw aty i partyiniotwa. 
Bez wątpienia,' najbardziej w  oczy  się 
rzucającym i najboleśniej dolegającym 
państwu, est kryzys parlamentary- • 
zmn. Za diiżd mamy stronnictw. które 
się zwalczaią. w iccoj ze względów 
personalnych i d’a ambicyi polityków, 
niż ze względu na dobro ogółu narodu. 
Ładne zasady etyczne w walce poli­
tycznej nie istnicja: Metody i sposoby 
tej w e ’k! tak w  prasę jak i poza nią. 
tem sie Udko różnią od sposobów i 
metod ordynarności lub ułicznictwa, 
że ubrane sa w „w yższe tony", uczo- 
no§ć i dobrane słowa, które i tak b y ­
wają nieraz .jucparlamentiarne". Da­

;4j sądzę, że jednym z najszkodliw­
szych faktów, jest upośledzenie rolni­
ctwa, zwłaszcza średniego i drobniej­
szego. które nie jest należycie zorga­
nizowane i pozostawione jest samo 
sobie, zaś ciężary ponosi zbyt wiel­
kie, Zw ażyw szy, że około 75 proc. 
ludności w  Polsce stanowi ludność rol­
nicza. i że ta mniej korzysta, z opiekli 
efektywnej i dobrodziejstw państwa, 
niż pozostałe warstwy, zrozumiemy 
Ujemne skutki takiego stanu.

Ujemnem jest również, że cały na- 
ód ugina się pod ciężarem etatyzmu. 

Tymczasem, państwo, nie jest bynaj­
mniej celem bezwzględnie najwyż­
szym życia społecznego: państwo ist­
nieje d'a dobra elementów ie składa­
jących (rodzin itd.) i z natury właśnie 
nie jest celem samo w sobie. U nas, 
natomiast, jak również i u niektórych 
innych narodów, dzieje się inaczej.

2) Czy daje sie wyczuw ać w  życiu 
poiitycznem jakaś dążność lub tęskno­
ta do ruchu nowego i odrębnego?

Oczywiście, daje sie nie tylko w y ­
czuwać, ale jest i wyraźna dążność 
w śród jednostek i mas. aby to jutro 
uczynić lapszcin. Chodzi tyiko o  to, 
by wyjść z biednego koła, by się na­
ród zjednoczył i wytknąwszy sobie 
cel, kroczył do niego bez swarów i 
walk wewnętrznych. Naród musi mieć 
wiarę w siebie, a każda warstwa musi 
szanować inne warstwy, ile ie  w spół­
życie. mniejsza o to jakiej formie, win 
no się operać na wzajemnym szacun­
ku i zaufaniu. Dążność do nieokreślo­
nego bliżej ruchu nowego, pozostaje 
w związku z kierunkami, jakie mają 
miejsce w  łonie innych narodów. Ale 
Polska nic miusi i nie powinna b yć  „pa 
pugą narodów". Najłepicjbyśmy zro­
bili, gdybyśmy we własnem łonie w y ­
pielęgnowali ,yruch now y i odrębny". 
Lecz do tego niezbędną jest filozofia 
narodowa, bo pierwszą niż działanie 
mnisi być myśl. Musimy się nauczyć 
narodowego myślenia. A dopiero myśl 
twórcza wlejle nowe życie i nową 
treść w  odnośne formy. Obce idee. a

tem bardziej idee internacjonalne, któ­
re raz po raz wystrzelają jak ognie 
szLucz.ne, odbierają narodowi śmia­
łość czynu i wiarę w siebie. Dziś np. 
przebąkują o „Stanach Zjednoczonych 
Furopy" (kosmopolityzm): taki ruch
choćby był możliwy, nie leży w inte­
resie pokoju, a,Pi dobra narodów (bo 
te rzeczy dadzą się, przy dobrej' woli 
narodów, zrealizować l>ez łoi komedii). 
Nasz nowy nich winien wziąć za 
punkt wyjścia — wewnętrzne zjedno­
czenie stanów...

Czerń będzie ten now y ruch. .trud­
no prorokować. Osobiście jestem prze 
konany, że w  przyszłości czynnikiem 
decydującym n nas będzie katolicyzm 
społeczny —  czyli syndykalizm kato­
licki, bo ku temu zmierza woha w iek- 
szości narośn, bez lekceważenia jm>zo-
stalych e’ ementów

+ *  *

Kol. Jarem:
Stosunki polityczne w Polsce W 

chwili obecnej nie są normalne. Jest 
to okres wewnętrznych tarć społecz- 

•no - politycznych, stwarzających stan 
przejściowy. W re walka między dw o­
ma sysł emami o władzę i rzad dusz. 
Stary, źle pojęty demokratyzm. władz 
two licznych party] poMtyezmych. k łó­
ci się z realnemi zasadami życia pań­
stwowego. ?Bvarza to chaos politycz­
ny i trudność wyłonienia jasnego pro­
gramu, Z d a w a j sie, że interes pań­
stwowy i narodowy w eźnrc górę nad 
amłycjanii różnych partyok. kłócą­
cych sie i wichrzących miedzy sobą i 
społeczeństwo a raczej niektóre jego 
odłamy. wracaja do starych błędów. 
Btaryr system nic przeżył się jeszcze, 
now y system jeszcze sie -nie skrysta­
lizował

Przeciwstawia s.ię ternu stanowi 
rzeczy, nowy ruch, biorący początek 
zawsze tam, gdzJe ma m ieisc' zamęt, 
gdzie tkwi bezsilność. gdzJe gubi się 
mteres państwa i narodu. Jedni nazy­
wała ton ruch, faszv7zne<m, drudzy 
kryptodyktabira b’b dyktatora, albo 
jak to nnzywaia Francuzi „rłłsndskiz- 
meffh". Uważam, że to jest n c innego, 
jak dążność do zdyscyplinowania de­
mokracji. ujęcia iej w pęwne ramy, 
skierowania jej na właściwe tory. jak 
wskazanie ie i w łaściw e’ drogi rozw o­
ju. Rozgrywa się tu walka nierówna, 
walka woli i walka liczby stojącej na 
straży swej „zlotoi wolności". Czy 
zwym ęży woła czv  liczba, pokaże to 
czas, czas, który wykuwa histni ;ę 
ludzkości.

Na tem podłożu, z przyczyn zako­
rzenionego partyjnictwa. z coraz to 
nowy d i czczych haseł głoszonych, 
wyrasta wśród młodzieżą 'akadem ic­
kiej rów nież wicókic rozbicie. Spodzie­
wać sre można było. że młodzież aka­
demicka, której rola w  społeczeństwie 
jest n:epoś’cdnia, pójdzie ponad hasła 
i programy partyjne, przyniesie i za­
szczepi nowe myśli i idee w  społe­
czeństwo i poprowadzi naród ku lep­
szej przyszłości. A tymczasem nic no­
w ego, Historja się powtarza, przykro, 
żc ta sama, nawet w niezmienionej 
formie. Przykry ten Objaw można usu­
nąć przez orga niżowa,me młodzieży 
akademickiej n,a gruncie stojącym jak 
naidalei od polityki, która szybko przy 
bicra kształty obrzydliwego .polity- 
kierstwa, na p’atform!e pozytywnej 
pracy państwo-twórczcj. rozumnej i 
celowej w  swych skutkach Trudno 
jesl odpowiedzieć stanowczo, jak mło­
dzież powinna się ustosunkować d> 
starszego społeczeństwa. Przyjąć na­
leży od starszych to co jest dobre i 
przykładne, odłrącić to co  jest złe i 
potępić, uwzględniając prawa rozw o­
jowe życia i ewohicie ooieć. Uważam 
to z,a najstosowniejszy sposób pogo­
dzenia stareeo świata z nowym. Co 
się tyczy organów panstwowo-twó. -



„ Z A M IA T A C Z  U L IC "
W  łym  strojnym, bezmyślnym jlłnmje 
mkf nie chce t w ki nie. rozumie 
by w ulic zamiataczu, szarym a u (ornacie 
uznać człowieka —  i szepnąć mu: „braue 
Z  szufly t miotłą, wolno po ulicy kroczy 
i zmiata opadłe, jesienne listowie., 
i n.ki się W strojnym tłumie nie dowie, 
że z ócz jego, gorzka ha smutku się toczy.?,

I u)y. którzy tak dobrze świat znacie, 
dlaczego nie krzykniecie razem: „bracie!*
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czych nowago mchu powinne mu 
być wyposażone w  sifcią egzekutywę, 
nadto — powinne te organa byt urzą- 
uzone tak, aoy załatwienie spraw' bie­
żących. któt ych wymaga żyuic. odby­
w ało sie sprawnie, w  trybi© i tempie 
szybszym, jak to sie dzieje dotych­
czas.

W ydawnictwo Myśl i Praca*- uwa­
żam za dobre i celowe, gdyż młodzież 
akad. może odrębnie i niezależnie w y ­
powiadać swe m y#i. zapati y watii a i 
dążności, ■ i powinno być jak najdłużej 
utrzymane.

f l d  H e d a H e i t

W  związku z enuncjacją, która uka­
rała sie w  „Sprawach kkademfcldch" 
Lwowskiego Kuriera Porannego — 
wstrzymujemy się ©d wszelkich ko­
mentarzy ze względu na to, że skiern- 
wałHmy sprawo na inne właściwe to­
ry.

KPka uwag.
URAtONEGO W  SWYCH UCZU­
CIACH POI. \ POD ADRESEM

M l ODZIEŻY W SZrCHPOLSKIHJ.

Nie rozAWodr.kC się długo nad taKiemi 
rzeczami, jak np. stałe ,i gwałtowne 
forsowanie swoich ludzi przez M ło­
dzież Wszechpolska przy wyborach w 
towarzystwach samopomocowych, nau 
kowyoh i oś.wbtowych bez względu 
na to, cny dzieic się to ze szkodą da­
nego Twa, czy nie. bez względu na 
to, czy  kandydaci są ludźmi -właści­
wszymi na lanetn miejscu. czy  nie. 
przez co  wprowadza się do tvch to­
warzystw tarcia- polityczne, chcę m ó­
wić o rzeczy najboleśniejszej, bo obra­
żającej poczucie narodowe wszystkich 
studemów-Poiaków, 1 lórzy do Mło­
dzieży W szechnoislćej z iakichkoi- 
wiek powodów nie należą. Jeśli kto w 
dziedzinie ideowej -ośmieli się mieć 
inne, niż W szechpołacy zdanie, to mu 
się zarzuca zdradę sprawy narodo­
wej, przygniatają.; go hasłami dla 
wszystkich Polaków7 świetemi. przeto- 
pioiiemi — niestety — w liczmany 
-wiecowe] demagogii.

Młodzież Wszechpolska zmouopoH- 
zovi awszy Ula siebie prawem kaduha 
polskość, odsądza od nie; każdego, 
który myśli choćby troszkę inaczej 
niż młodzieńcy z pod znaku zacietrze­
wionego magistra, nazywając takiego 
człowieka żydem lub przynajmniej w y 
chrztą. A kiedy juz argumentu takiego 
bez. narażenia sie na śmieszność użvft 
nie można '— rzuca sie taicmnicze 
słow o — to mason! A jednak wieic 
tych ..masonów" ieWzi z odczytami 
no wsiach, umacniając poczucie pań­
stwowości i wielkości narodowej na­
szej Ojczyzny, tam gdzie tego napra. 
wde potrzeba; iluż tych ..masonów4* 
pracuje w  organizacjach kulturalno- 
oświatowych n.a teren:e naszego kre­
sow ego Grodu; iluż tych „m asonów44 
pracuje z ofiarnością w  polskich tow a­
rzystwach samopomocowych, pomaga 
ac w  studiach tym którzy są przy­

szłością polsk ego narodu. Przyszłość 
wykaże, kto lepszą cząstkę obrał, czy j 
ci, co w  rozkrzyczanej atmosferze i 
w ieców przygotowują kadry kandyda- j 
tów ną 441 przedstawicieli narodowe­
go gadulstwa lub walczą- z tnasoń- 
skiemi wiatrakami, czy  ci, którzy w 
cichości oddali sie mrówczej pracy dta 
Przyszłości narodu i państwa.

Kr M. Haczewski. sfud. praw

O u p c e u t i e t o i  ^ B d a k c i i .
Kol. Rołtisbi, „Mamfest" bardzo pięk 

fly i humanitarny, jednak ze wagjęiu 
na drażliwy temat. pc> namyśle oosta ■ 
nowiriśmy nie drukować, żałuiemy! 
Prosimy o  wspomnianą recenzje — je­
dnak nie w ięcej jak na 50 wierszy44.

Kol. Chnchro. Dziękujemy za arty­
kuły — niestety me skorzystam y, 
tdyż sprawy bieżące omawia nasz 
stały referent.

Wiec czy
W iec przedw yborczy zwołany przez 

,dwójkę" w dmu 21 Im . nyiai przebieg 
skandaliczny, a raczej w ogóle nie miał 
przebiegu, bo p o  trzygodzinnem „ow o 
enem’4 hałasowaniu wróciliśmy do do­
mu z niczem. Zmobilizowane siły 
wszechpolskie postawiły wniosek o 
wotum nieufności dla prezydium i oto 
walczono zawzięcie dwie godziny 
przy akompaniamencie piekielnycli 
wrzasków. Salwy okia.-ków lub grom­
kie okrzyki pogardy i entuzjazmu 
sprawMy, żc m ów cy z jednej j drugiej 
strony niejednokrotnie nie mogli dojść 
do głosu. Nawet popularny kol. Ko­
walski kilkakrotnie dość bezskutecznie 
apelował, nie mówiąc o słowiczych 
trelach jednej koleżanki.

W reszcie obalono prezydium i wpro 
wadzono nowe.

A jak obalono owe prezydium? — 
Przewodniczący wiecu pyta: „Kto się 
sprzeciwia wnioskowi o  udzielenie r e ­
turn nieufności ? “  Sala w kwy.pi entu. 
ziazmie objawiającym się w  niesamo­
witych rykach aż na ul Batorego, o- 
czywiście sprzeciwia sie solidarnie. — 
Przewodniczący pyra: Kto za wnio­
skiem o  udzielenie votum nieufności?4* 
Te same okrzyk; — ten sam cntuziazm

Hó mi y ginesie.
WSZECH-M ATFMA TYKA.

Na. ostatnim przedwyborczym  wiecu 
„jedynki*4 objawiono i do wierzenia 
oodatto, iż „Odrodzenie*4 inspirowało, 
czy  tez wprost w ydało ulotki Młodzie­
ży Demokratycznej. wzyw ające do 
wstrzymania się od  w yborów , Prosty 
tep i jasny, jak sama taktvka w szech­
polska fakt wytłumaczono w  ten soo- 

■ >6b, fż .Oarodzeni©“  chce przez to u- 
zyskać więcej głosów  na swoią listę.
A dawniej mówiono, żc wstrzymujący 
sie nie liczą Dalej bryło z posad świa­
ta!

KIEŁBASA W YBORCZA.
Zjazd „Odrodzenia" w  Warszawie 

nazwano w  ul-otce „ j e d y n k o w k i e ł .  
basą wyborczą, na którą złapano „nie­
uświadomionych kolegów4*. No, a kard. 
Hlond i Nuncjusz Marmaggi to także 
„nieuświadoiuiem4*? Straszne rzeczy 
dzieją się teraz w  świecie. A wszystko 
dlatego, że papież należy do sanacji!

„FIGUR ANCE*.
Złotonstego poniósł temperament 

tak, że na ostatnim wiecu pojechał sta- j 
nowczo zad wieko! Biskupi mieli byc 
na zjeździć warszawskim „figuraaia- 
m,‘‘. Tak twierdził ex katedra. Kolego! 
Uwaga na zakrętach! Pamiętajcie, ze 
ultrakatoHcy w sfylu L. Daudeta zna­
leźli się wraa z dziełami swoiemi poza 
obrebem Kościoła. Czyżby WAr nęciły 
podobne laury?

CYRANO DL BERGERAC AGITUJE. |
Dom akademicki przy ul. Łozińskie- I 

go stal się w okresie w yborów  celem j 
licznych pielgrzymek „bibuła rzy". , 
Szczególnie częstym gościem był za­
żywny Cyra.no, który ni estru a zenie 
zawieszał kartehiszki na klamkach 
drzwi. W  gorliwości swej. nie orien­

humoreska?
i ta sama solidarność. —  Nowe prezy­
dium obejmuje ■władzę. Na samym 
wstepie wita je wniosek .Odrodzenia" 
o udzielenie mu votum nieufności. P o ­
wtarza sie ta sama komedia z g loso­
waniem. To b\ ł wiec ogólno-akademi- 
cki, zwołany w  tak ważnej i istotnej 
kwestii, jaka jest w ybór naczelnej re­
prezentacji młodzieży akademickiej — 
Nic stać nas było  na w ysłuchanie re­
feratów j dyskusyj tak jednej, jak i 
arugiej strony onjefctywnic. nie stac 
nas akademików' na wyrobienie sobie 
własnego indy w iduahiego zdania — 
my musimy używać takich argumen­
tów, na które nie zdobędą s:e nawet 
ludzie prości bez kwalifikacyj nauko. 
wrych, bez pretensyj do dojrzałości ij- 
mysłowei, bez asoiracyj do kie'Owa- 
nią w  przeszłości narodem. — T o  są 
smutne wyniki zacietrzewienia poety­
cznego, Które w ludziach trzeźwych 
wzbudzić musiały tylko niesmak... i 
usunięcie się od ewentualne; w spół­
pracy dla dobra sprawy polskiej 

W iec o tak p-oważnem zadaniu za­
kończył s:e typow o po akademicku — 
„Gaudeamus igitur** śpiewano. Gaudc- 
amus czy z własnego niedołęstwo!?

Bomast-

tując się widocznie w rozkładzie d o ­
mu, nie zaniedbał umieścić ich także 
pa drzwiach pewmeł ubikacji, której 
uźyw'a.ia. wprawdzie w szyscy, ale nie , 
do cełów  wy borczych Ten „lapsus 
ocu-lr* był i>otein dość złośliwie fcomen 
towany. -

KURTYNA.
Na. wtecu w sali Twa Pedagogiczne­

go w czasie przemówienia jednego z 
mów ;6w spadła nagie kurtyna, wsku­
tek czego mówcą i prezydium zostali 
oddzieleni od  audytorium. Sprawca te­
go żartn został „zaocznie*4 wykluczo­
ny z sali. A szkoda, bo bvło  to dóbr© 
zakończenie jedynego w  awobn rodza­
ju widowiska. Łuboj.

tłraitłN.
Rosjedzertte Rady NadzoJozei $pó»- i 

ddelni SI. W . U. odbędzie się dzyiś we 
środę, o goóz 19430 w  lokalu w ła­
snym przy u1 Senatorskiej ł

Zarzs,( Kola Buczaczati zawiadamia, 
że na Walnem Zeb-anin Koła Buczą- 
czan w' dniri 17 tisfopada br. w ybra­
no nnwe władze w  składizk: zarząd: 
prezes L a ch ow i^  Kaz4mi©rz, wiceprc 
?e s Now'ackf Stanisław'. sekretarz 
Ćwiąkała .Antoni, skarbnik Lfsińsk; 
Wincenty, członkow ie Ducżkowska 
Marja, N.ederle W ładysław. Schmidt 
lerzy; komisja rewizyjna; prezee Dra- 
palski Eraznt, członkowie.- Buczow - 
ski Zenon. Raczkowski Fryderyk; sąd 
koleżeńsku Sisler Erazm, Palcwiez 
Tadeusz. Osobnych za.waadormeń do 
■irgainizrcii akademickich zausąd Kola 
B 'cz,icz3ti w ysyłać nie będzź*

»= D —

Z powodu braku m^ojseą jMraalcza- 
my się dzisiaj tylko do siedmiu szpalt. 

= □ • =

KONIEC „MYŚLI I PRACY44.
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Propaganda turystyki.
BRAJk SKfjORDYNOW a NJA AKCJI 
TURYSTYCZNEJ. MATLRJAŁ PRO- 
PiG AN D O W Y, D E C fD IJaC Y  MO-

iMLNT.

„Zagadmenie ożywienia w Polsce 
ruchu turystycznego posiada szczegól­
nie ważne znaczenie. Polska posiada 
w a-m ki dla ro-zwuju turystyki, to też 
przji' umiejętnej propagandzie, ta waż- 
żna dła bilansu płatniczego oprawa, 
może być z łatwością rozwiazana" — 
oto słowa p. wiceministra Stefana Sta­
rzyńskiego, przewodniczącego komisji 
ministecjalnei dla spraw turystyki. S ło­
wa tę stawiają zagadnienie propag.m- 
civ turystyki na Pierwszym pianie.

Ktn ; iak powinien rozwiązać to za­
danie?

Cierpimy na chroniczny brak propa­
gandy zagranicznej, nr.mo. iż o tej pro­
pagandzie wiele mówimy i piszemy. 
PWK. bvła łvpowym  p-zykladem. Zda 
wało sie. iż turystyka nasza ruszy z 1 
martwego punktu, iż propaganda P. W- 
K. utoruje drogo i propagandzie naszei 
turystyki, iż już zacznienm czerpać 
dochody z tysiąc-znei rzeszy  obcych 
turystów, która spadnie na na.-ze zie­
mie i szeroko rozninsie stawo naszych 
krajobrazów. Dziś wiemy już dobrze 
iż były to wrzonki. Nie mogło być je­
dnak inaczej, gdyż propaganda nie do­
pisała.

W  czen1 leży alb? Przedewszvst- 
W:em w  braku skoordynowania calei 
akcji., w  braku zrearfej silnej jtdpej 
n-ganizaoM, która — zwłaszcza wobec 
zagranicy musi w ystępow ać jednoli­
cie. Za naibardzbj kompetentne i naj­
bardziej przygotowane do tego uwa­
żam PoKkfe Biuro Podróży ..Orb:r ‘4, 
rozpoizadzajace dobrze zorganizowa­
nym oddzdałeni turystycznym i gęsta 
sieoia swvch oddziałów i ajencji nie 
tylko w Polsce, lecz pozosfaja.ce t z 
zagranica w żywym kontakcie.

•fakic są zadania tej propagandy?
Aby ta propaganda była intensywną, 

aby ta prc.oaganćP wydała ow oce, aby 
nasze 7 af.ry, Pieniny czy też W ielicz­
ka były znane tak zagranicą iak znanc- 
ini są u nas Nrzza, Wenecja, czy  też 
Raguza. do tego potrzeba pieniędzy.

K to ma i o dać?
Ten. który z tego przcdcwszystloem 

będzie ciągnął korzyści. A w ięc w 
pierwszym rzędzie — Skarb Państwa, 
on bowiem jest właścicielem kolei, 
poczty itp. instyure.ii. którym obcy w 
nlerwszym rzędzie złużv swe opłaty. 
Dalej instytucie komunalne jak zarzą­
dy nuast, uzdrowisk, miejscowości ką­
pielowych, klimatycznych , i sporto­
wych i*p. W reszcie i ci, którzy maia 
interes w  eksporcie swych to-warów. 
a więc tóżnego rodzaju monopole, in­
stytucje gospodarcze, wielkie firmy 
handlowe i fabryki, w końcu i ci, któ­
rzy ta turystyką zajmować sie będą 
bezpośrednio, tj. „Orbis44 a (o w  po­
staci fachowych sił i urządzrń admini­
stracyjnych, przygotowujących i eks- 
pcdiuiących materiał propagandowy,

Co należy uważać za,materiał pro- 
pa gandow y?

a) W ydawnictwa — a wie.c broszur­
ki, przewodniki, wiebikówki, albumy 
miejscowości godnych widzenia. F c - 
winne to b yć wydawnictw? o ’ ę-

] ziej treści, bogato ilustrowane, dosko- 
, nate w rysunku, papierze i jeżyku- — 

Bierzmy przykład z wydawnictw ame­
rykańskich szwajcarskich, niemieoklch 
patrzmy na ostatnio do nas przysłaną 
broszurkę W łoch p- t. „Italia44. Pozu- 
mie się. iż mn«i to być rozdewane 
bezpłattde.

b) plakaty — przedstawia ;a.oe nasze 
piekne okolice, górv, jeziora, miasta i 
okolice. Mits-zą one mfpd wartość arty­
styczną, napisy' zwięzłe np. -Zakopane
— letnia stolica Polski", albc' „Zakopa- 1 
ne — stolica soortów zimoy^ch*4. Zre- 
■sztf na tern polu jest postęp i z okazji 
PWK. notawiły się jtsź plakaty na­
szych pioknyd’ miast j krajobrazów
— płakały bardzo artystyczne. Zada­
nie ebeanie Polega tylko na tern. hv 
tafa plaka* rzeczywiście znalazł się



11 ,-SŁOWn PULSKHT Nr, crn-a ^2 ystopada I9W-

zagranic* i znęcał swa barwnością 
waro>k obcego turysty.

c) Zadanie prasy — metyle krajowej 
Co zagranicznej, która powinna często 
przynosić artykuły o uicfcności nasze­
go krajobrazu i jego widoki. Zagrani­
ca chętnie to przyjmie —  trzeba tyiko 
i tę crogę propagandy sumiennie pil­
nować.

d) Ż yw y kontakt musimy nawiązać 
z  wybitnymi Polakami i przyjaciółmi 
Polski zagranicznymi i stać w ustawi­
cznym  kontakcie z naszymi konsulata­
mi, które powinno mieć specjauną in­
strukcję z MSZ., by sprawę propagan­
dy turystycznej miały staie i czujni" 
w  swej opiece. One mr-ga być tym1 
kontrolnymi urzędami, czy dane biu­
ro zagraniczne spełnia w obec nas za­
danie tej propagandy.

e) Korzystanie z wypadków nadawy 
czujnych — a więc targi, wystawy, 
w yjazdy naszych drużyn sportowych, 
naszych w ycieczek śzikoiuyeh, kościel­
nych, hanaiowych, harcerzy ifcp., s ło­
wem korzystanie z każdej okazji zet­
knięcia się naszego z obcymi, by tam 
wśród obcych zareklamować nasz 
kraj j nasz krajobraz.

fj W reszcie wszelkie ulgi. jakie o b ­
cego turystę czckaja w Polsce — jak 
zniżki wiz. cen bretów  kolejowych, 
w stępów  do muzeów, przejazdów an­
tami itP'.

Aby to jednak co  pięknie brzmi w  
słowie i w  czyn zostało w prow adzo­
ne. jako główny postulat rozwoju na­
szej turystyki uważam nie tyle jej pro­
pagandę, co  w. pierwszym r redzie 
skoordynowanie całej akcji turystycz­
nej w ręgu jednej organizacji — orga­
nizacji krajowej.' polskiej. *

Oby nasze Polskie Biuro Podróży 
w obec zagranicy przybrało taki cha­
rakter, jaki w obec nos ma zagranicz­
ny Couk, a w ów czas i propaganda na­
szej turystyki ruszy naprzód.

Nie zapominajmy, iż znajdujemy się 
w pizrdedniu Międzynarodowej W y ­
staw y Komunikacji i Turystyki w  P o ­
znaniu, od któraś dzieli nas za’ edwie 
pół roku.

R . W a cek -

TUP PIK A.

ZAW ODY HIPPICZNE W  ZAKOPANEM

Na onegdaj odbytej konferencji u jr- Ja- 
moucta i Związku Przyjaciół .Zakopanego 
z Prezydium Małopolskiego Klubu Jazdy 
uchwalono urządzić zaw ody hippiczne w 
sezonie zimowym w  Zakopanem.

W  ramach zaw odów  daleko szer­
szych, niż w  zimie ubiegłej, przewidziane 
są na w zór zawodów konnych w St. 
Moritz skjóringi i ski - skjoringi o boga­
tym nader programie. Zaw ody odbędą

Godziny odpoęzynka
vj królestwie sztuk*\

są dobroczynne/)! e a l o n U m t e t ń  yoi~ 
jrlsenjs dnia powszedniego. ..ła warunliien 
>e„t ouic cialasna 4 d r.hov>a .łtew 
'ztórej tak seowdreo udeiaio naszym ner­
wów puaii-jcającu inoo •'tniaeftetu. I "IfUL1* 
Cti*in ptuiodai wa "Ą- - I "  roztacza ewą c&V~ 
etą woń, tworzy się od- 
nowiedm nastrój dla 
mzknezoicnnia Hf sztur 
ką.

prawdziwa tylko  *  
prown eastr*. " V  W *1 
(Oryginalna biiebii*’
sJeo « JJięlo fltylU otaJ,

'EauMogne
w w »

się w  samem ccnlrum Zakopanego, nu 
przebudowanym i powiększony m torze 
konkursowym oa ul. Maiszałkowskiej.

Związek Przyjaciół Zakopanego z p. 
dyr. Jamonttem na czele przy intenzy- 
\vnej i wydatnej pracy propagandowej 
sportu hippicznego pp. generała hr. La- 
mezan - Salins‘a, prezesa M. K. f. i p 
M ieczysława Gaykowskiego. członka pre­
zydium M. K. J. nie szczęazi fu a o w , za­
biegów i znacznych kosztow, aby w spo­
mniane zuwodv konne odbyły się na pot­
wornie europejskim.

Bardzo poważne nagrody pieniężne 
przekraczające kwotę 30 tys. złotych, da- 
iekoldące zainteresowanie sportowycii 
organizacyj krajowych i zagranicznych, 
ptewalaśą przypuszczać, że polski sport 
hippiczny, zaszczycony ostatnio zdoby­
ciem puharu Narodów przez naszą , ekipę 

. w  Nowym Jorku, okaże i w kraju pierw- 
' szcizędiie wyniki.

Spodziewanym jest również liczny zjazd 
gości zagranicznych na skjoring, tak, że 
zaw ody odbyłyby się o charakterze mię­
dzynarodowym.

P rorozycje o szerokim progiamie roz­
pisują zawody kcmnc na czas od 1S sty­
cznia do 5 lutego 1930 loku.

NARCIARSTWO.

Sekcja Narciarsku t. L. K. S. Czarni
zawiadamia, że wkładki za rok sezonowy ! 
1929/30 r„ oraz wkładki dla nowowpisu- 
jcy ch  się, uiszczać można w klubie ful.

Rutuwsklego S). we czwariki w  godz. od 
17 do lS-tei i codziennie w  fermie u. 
Scott i Pawłowski (pl. Malictd) w godz. 
od 9 rano do ló-tcj wieczór. Nalepki 
PZN. na zniżki biletów kolejowych już 
nadeszły.

KuiSy naidarskis dla nauczyciel). Pań­
stw ow y Urząd W ycli. Fiz. organizuje w 
czasie ferji Bożego Narodzenia narciarskie 
kursy dla nauczycieli w  liczbie około 40u 
osób. Kursy odbędą się w Zakopanem łub 
Kryntcy.

BOKS.
Sekcja bokserska I. L. K S, Czarni.

zawiadamia, że treningi dla starszych od­
bywają się we wtorki i piątki od godz.
19— 21-szej, zaś dla początkujących w 
poniedziałki . i czwartki od godz. 19—21, 
w  szkole im. Sobieskiego przy ul. Za- 
marstj nowskiej.

Mecz Doksęrski na Śląsku. W  meczu 
bokserskim odbytym uh. niedzieli pomię­
dzy drużyną Policyjnego KS. i „Preussen” 
(śammlandj zw ycięży ! Pol. K. b. 10:6.

LEKKA ATLETYKA.

Zarząd PZLA otrzymał od znanego klu­
bu paryskiego, Racing Club de France,' 
zaproszenie dla tej drużyny,, która \v bie­
gu na 1 przełaj o mistrzostwo Polski zajęła" 
pierwsze miejsce na bieg Wersal— Paryż 
(13 Kim.) w  dniu 5 stycznia. W obec w y ­
jazdu pętkiewicza do Ameryki piujeKiO- 
wany b j ib y  wy,azd drużyny W arsza­
wianki: Knsocińsld. Sarnacki, Puhalski,
wzmocnionej może Sawarynem ze Lw o­
wa.

ODBIÓR H LB O tH  ST6CYJ . .
P R Z E Z  L f l D Y !  M O S Z U  

K D K F f l C H  T E L E F U ł ł K E N

E l f  U l
U la  liażd ej fotsltcji — stosow n a łan p a .

O B M S Z B N IA
K a ż d y  n u m e r  ć o w o u o w y  u c z y  

óIję 2o nr

KUPNO I SPRZEDAŻ 
12 groszy za wyraz

FOHTEPtAM „Wirth-f i -O ,rra" króciutkie, zni,K„- 
miic -  spriedtt!) okazyjnie Kopernik* 26 Skle- 
nlar ikt      *0»?

DO 31‘RZEDAMA kareta na sJłÓJSh. Ogjądłd Pm,u 
lamia browar Tylko w niedziel? od 10—3. 10 41

Z L . 15 " yiiczam  pisania .. i p i  szynach przepisYjuani? 
powielenie przyjm u)ę Michalika, Sykstuska 10. 9077

PIECE żel izne .am onow e prawdziwe „Dauerbrandy* 
poleca Rentschncr Legio nów J7 9A4*

PKJ.EP.AN prawic -ow e, :zarny krótki o  lilnym 
tonie okazyjnie za , 800 zł natychmiast spnuu n. 
c c natont <1 \ kkitp tyT"* * '= 10287

PIEC, który oyrzewa ■ poko(e zuiyv,n '2  kg. koksu
kosztu le jc a n e a o  z i r aq nu 24 god ii noleca
k tntsclmer Lei «q« aw 37 _ iu7'8

TOALETĘ (psyche) kupig — eligtnlc modny rsnn. 
Zgłoszenia ' o; l* u ‘ . dniinlst iomr

HA ŚWIĘTAI Po »  Zł. wykt n.ije płaszcze podłóg 
nainowszvch modeli spacjaiista krawiec damski 
f  lielt. Blacharska Z>- jn m

s p r z e d a m  lutro męskie, tenorze ui. Nowy s  y.iat 3,
parter._______________________________________1028Ó

ZEUARKI, zegary, »uezlk , tylko uallcpszych .abryk 
poleca znano od ezL.dzie: tu t z n^l.dnoścl fl mą 
Jan Śeltenrelch, Lwów. plac Murjacki 5. 6686

nowe znakomiw zagranic ne naoesziy Fon 
^plany prawie nowe »l»rws,urzganyeh 

tatryk spnedaja noc gv aranejg łlenak, Piłtip j  
go 31, -.lerwsze plątro. ' 10194

FUTRA okazyjnie sprzedaje i przyjmuje do koroiso 
wel sprztdajy UNi wh... SUM S k ła d n ik om isow a

NAUKA I WYCHÓW ANSĘ 
10 g ^ a zy  za wyraz

CHCESZ otrrymać pnsadę? Musisz ukohezyć kursy 
lac.jowe, korei.ponaenzyjne profesora Sekutowicz„- 
«rarczawa. Żdrawia 42 O. Kp.ay wyuczaią liu.pw 
wie bnchaTltrp. rachunkowości „upleckiej kure 
spondencji handlowej, stsnografji, nauki haudl”  
perwa, kaligralii, pi.ania na maszynacł towaro­
znawstwa, ai gielskugo. francuskiegw. niemieckiego 
pisowh. oraz gr- nr.tyki polskiel- Po ukończeniu 
śwadcct .a. Zadajcie prospektów. 9857

PI'

Lwów 1'asaZ Mikcnascha. 9477

U 8 . I W M  N I C E J S K A
najorzednieiszfij iakości, św ieżego żbioru 

1 1029B nadeszła do tirmv 
K A R O L  K K U r i Ń S R I ,

| .v u Ji4i,  A K a d z m i c K a  4  T*1 Z8-S4 .

MATI:R»iCE W łosenne i x  trawy 
■ Władysław 
-■ Lwów, Batorago 2,

SYPIALNIA nowa, soł-idna jasion kwiecisty do sprze 
dania. Zadworzuftska S 1 r drw i 9. t02ai

W ytw iraaja całkowicie w krniu przez generalnego zastępcę — firmę 
Z . BOCriNER i oka, D z ie d z ic i0241

i / i P E T Y
l i R A i / i l f l  D E Ł O S a C H  

T .  K Y S I A K  I  S Y N O W I E
I  l i m u *  P 1- S T '* « !k l 4  —  -1 O l. «  -Oa 15
i  iVUIV ul. Kciciuszki 20, T a l . t s  S

AlłES/KANIA SKLEPY LOKALE 
10 Kruszy za wyraz.

MILjZKANiA 6 lub 7 Doktjowego z kom tortem na|- 
chęmiei w w Uli ewer Luzinie z ga i ter iszukujy 
od zaraz, '.isty pod ,.Dvrektor do Administracji 

o wa Po Ts-'e ro . ' _____________ I02S«
P l i i »  , iu  (O k i to ksi niurow y piecio pokojowy 

w ceni .m m.asta w nunkdc pnmcypalnym n? do 
godnych warunkach do wynajęcia .  ■ oa.-enia w go- 
^zinach przednołudniawycu crzyimuje p. Al. Zegle- 
łtowa„a. Jagiellońska 1, U p. Nr. la £" 102 6

OuNAJuE ookój umeblowany osobie solidne) ul. 
Nowy świat ś parter ,0229

WOLNE FOSAfJY 
10 groszy z? wyraz

1NT, LldtNTNS panie uzjoin one w roboracn T f  
cznytii zgłozz? się. Tecnni na 10 parte' 'n*1 —
popołudniu.___________________________  ip293

POSZUKUJĘ zara uczciwej spokoine) służącei do 
trojpa osób Wymagane uOskonałe samoazieine 
gotowanie i iniu aom ow t za;ęc'* bez sprz,stania, 
‘•-urltowa 29 i. piętro 8 9 w i w  r. 1020)

F r z ę o W i k a
00 Pk0iva /.tKiK ąEtilaTkfljURY

z od[juv iednią praktyka w tym dzmie, p o ­
szukuje wie kie przi dsiębiorstwo rze> 
m ysłow e. Oferty i od jisami świadectw, 
życiorys® o, Oudaiiiem reierencyj i poa?.- 
nitrr warunków nadsyłać dc Biura Dzien­
ników Br u c i  ulica iyoścmszki 1. 2. pod 

„STAŁA RO SA D ń“ . J029J
N D IA R JtS / w Kulikowie przyjmie rutynowanego 

kandydata. Zgłoszenia pisemnie' 10722

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz

rzmaiw-e ■ w.»;
M tl C li tal m iczyrno pokłaOający matu 

glinn. p o szu ku je  la k ia jk a lw m k  ^ sstiy. ( n  
j< < ton > do n Stew a Pp.sk. gon 

w  I S u m lann o śt". lour

nait)oczytai£jsz£ta pismem jest „Siowe Poisiie“

M. ODY u l i .  m ężczyzna pasiaiia jęry matur 
fi' o, d łu ższą  jra m y K ę  u inzynie i _u d -d rń ' 
noszuKuJo p< .e; Ałunowa] lub w  wyit.ie. ft 
,.ym za k re śla . « .k iw a  zg łoszen ia  w ra z t  yi 
d anlam  «, unkbw do Adr~ Słow a o s  oc 

_ fJ ły łd w n Ik " .  1C.KI6
PANNA ml. * kilkuletnią p iłk lyś ; ppszukuie poszl 

<ta dzieci rd zarsz' lub , i  1 -wszege „ 't  inń 
umie szyi rozumie się n.i gospod "rst-ic om< 
wem- ■L*»„*w«. zgłosreni* do .Slowg Folk^.agc
pod .młorla-  ____  m m

1 kIITYnoW ĄNa gospodyni „ajinie się kuchnią i 
ipodsrstwam i a pl-,bon)l lub ,y eiyw,-tiu rn don 
Adni .U czciw oś'1-. 10221

KLCtlAKKA gospodyni /  dobtemi świadectwami pi 
-zukuje nosad] Łaskawe zgłoszeni* da w <m  d 
(gospadj nl*„ i .  u.



! 2 -✓ 1 ' ’.~r z ilii a '.'.oimilkIu 1729-

C iu r o  M a cS w rew sk łe^  K o p a m i& a
2<r, teicion 446, poleca: oficalistów . na­
uczycielki, bony,' pWęgniarki, gospodynie 
dworskie, kucharzy, wykwintne kucharki, 
pokojow e, rlużące, wsz ilką słu ibc dwor­
ską. miastową, restauracyjna. 9755

ttiuao nauczycUu xla n r  rp Hecłiti r przeniesie ne 
cłimiei.iwskiego 9 tileton 60 24 poleca wybitneyo 

•uciyciela, nsiiczyuielk- z konWw-rsacjł franruiką, 
Kitrtikę pielygnisrkę niemowląt, Ang.elki, frebl-nkl.

10269

AGRONOM pi ważna sile przyjmie stanowisko r. adcy 
ni lieopramceoni czas próbny. Antoni l>m„eria, 
Brzeta •. 10217

■ "H» « a«B
| ZGUBIONO I ZNALE7IONO
| 10 groszy za wyraz
< K o n t i c B i s n a i

UNIEWAŻNIAM zgubiono książkę woiskową P. K. U. 
Saubor. Moses JakiJb liSc-er ur 190C. 10253

I gWŁf.tWtilH WIJ
i - O Ż M f c  D O M B S i E i M l A  

IC groszy za wyraz.

Mm i I8'!3 MU JTOt. timiSrsl:9 i
Don Itisiiii! i  'ul i

w  K r o k o w e
2awiadanu> strony interesowane, iż  ea bydło 
jej do Kom.sowej sprzedaży wysiane usku 
teczn a natychmiast wypłaty i że na ząaa 
nie wysyła bezpłatnie tygodniowe sprawo- 
zdania targowe z ooktadnem oznaczeniem  

uzyskiwanych cen 
Adres dla korespondencji:

B r a c i a  I m m e r g i u r k
Kranów, iw , Stbast/ana S, te!, 19-98.
Adres dla transportów:

B i a c i a  I m a a e r jg i i ic K
K rak ów , -r z e g ć rz K i 10282

KOC! na honl* Wallchiewicz, sindlarz, 
Lw w.

FUTWA w sze lk ie  w y k o n ire  starannie. g u stow n ie  su 
m a n n ie , d o g o d n e  sa ła ty  P ra cow n ia  futer K a ro l*  
ScljQrc*ra. S en a torsk a  1 0 \ b o czn a  R om ariow iczn  > te­
lefon 69-56. *677

JTOSTRAT MIASTA STRYJA.
L. 19120/29.

W Stryju., dnia 20 listopada 1929,

Magistrat iriiasfa Stt y|a
rozpisuie

KON KU
na posadę naczelnego lekarza 

miejskiego.
Warunki przyjęcia:

1) obywatelstwo polskie,
2) nieorzt kroczony 40 rok życiu,
3) dyplom doktora wszech nauk le­

karskich,
4) conajmruej 4-letnia praktyka lekar­

ska,
5) egzamin administracyjno-sanitarny,
6) dobry stan zdrowia.

D o uosady tej są przywiązane po­
bory VII (s ódmej) griuv szczebla A 
uposażenie dla pracown ków państwo 
wych z 15%  dodatkiem Komunalnym 

Posad* ta iest na razie prowizory­
czną, a s abilizacja będzie morła na­
stąpić po roku zadowalniającei służoy.

Podanie z odpisami świadectw i ży­
ciorysem wnosić natęży do Prezydium 
Magistratu do dma 15 grudnia l Ł'2ś) 

Kierownik zarządu miasta: 
G2GA mp.

łnjr_ruTjn n jruTurm  r u n u m  ru*Ln_n_5 c riJTjnLj-Lrijnj-u-i a

K A S a . * . A i » Y  A K  Ł C J K A Ł

55H E S e s w
S P Ó J u H A  A K C Y J f ł A

rentrila: W ARSZAW A, SKIERNIEWICKA 27/29, l<ći 11-84*

"sTlNIKI SPALiowTOD Ś-cFciildfi K fO
! ! !W A X I M U M  W Y D A J N O Ś C I ! ! !  M

p r z y  m in im a ln y c  h  H ołztsu oh  a K ł p l o a t i c j l

U  G Ł A S Z A
• • l i n ą  produkcie w  Hotsce nsirtow srych apais tów  
odbiorctyCi-

E K R A D Y N A  M A R C O N I .

R azu  Het w ieloletnich dośw iadczeń I prób. projekto­
w an a  przez Inżynierów M arconi, pod okiem  yen la l-  
nego tw órcy Radio —  Ekradyna stanow i przełom ow e  
I  ostateczne zvrvę lęstw t w  aziedzin ie  konstrukcji 
radioodbiorników. „

G tn ja ln a  konstrukcja aparatu  w yposażonego w  lam py  
e kran o w e przy n ieznanej dotychczas sile zasięgu  
1 grosu— uiarzm ia u* siłę I  daje  odbiór czysty, jasny, 
«a»uralny wszystkich stacji Europy i A m eryki. S zum  
f  iriterfererc je  —  plaga am atorów  radja —  zostaiy  
usunięte.

M arconi shrorzyt Redio —  m a w  radjo najyyyżcze 
d o św iad cze-ie  1 daje gw arancię najw yższego gatun­
ku I spraw ności

N irn nabę^ziesz radioodbiornik * -  zrób próbę I ł o ś - 
w ;adez czem  jest Ekrtiu.yna. Tę samą ostro' ,~?ć 
z jaką nabyw asz sahiochod, stosuj, nabyw ając R a- 
diooabiornik.

f  P IS K IE  Z A K Ł A D Y  M A R C O N I S A .

W a r s z a w a ,  u l. N u fb u t t a  2 9 . 1027*

P U Z E D S T A W I C 1 E L  N A  W O J E  W  L W O W S K I E ;

I n i  8 . . i  h .  ( S E W A b O S i l G ,  M w ,  B w r ą l t Ł y i n a  6
b v  v  u  u x r u x r u x r v u x n j x i x r u i n r b  L T u i n n i i n i  u x r j

l  A .  PKspsoafacii Soli Potasowjtk
P la c  i m o lk l  5,

poszukuje do wynajęcia we Lwo 
w ie, oddzielnej w illi składające, 
się z  5 ciu do 6 ciu pokoi z wy 
godami, w  miarę możności z  ga 

rażein.
Zgłoszenia w godzinach mię­

dzy 10 12 w południ?. 10281

Xttx*
T jkarlu, wicsr.acki, fttra- 
garKi, teatry Ir iły , łSIotory, 
Turbin , Młynisku© maszyny, 
UrBP.dr.oaia prała, Transzaz- 
«je, jf*aoy, £cżysk& kulkowe 

poleca 10285

„ P I Ł  O T ‘ ‘
Lwów, ca a rer a 4.

K a t  l o g i  r  n  i ą d a n i e .

IZABORA DUNKAN. ■6)

fno?a 5ppis/iędi.
Wolny przekład Ireny Łozińskiej.

(Ciąg dalszy).

Z Egiptu powróciliśmy wprost do 
Francji i wysiedl; na ląd' w  Villefranche 
gdzie Lohengrin wyna.ął na sezon 
wspaniałą willę, z tarasami schodzą- 
cemj ku morzu. Zaraz po zakwatero­
waniu się w nowem mieszkaniu Lo- 
hetigrm, z charakterystycznym u nie­
go zanaiem, zabrał się do skupywania 
ziem  na Cap Ferrat, gdyż postanowił 
wznieść tam z urtek w  włoskim stylu. 
Bardzo często jeździliśmy autem do 
Avignonu i do twierdzy Carcasson, 
która miała służyć za model zamku 
na Cap Ferrat. I rzeczywiście zamek 
ten został wzniesiony', ale zapewne 
m/gdy me będzie wykończony, jak wie 
le innych kanryśnych planów mojeg,, 
przyjaciela.

W  tym okresie czasu Lohengrin nie 
mógł chwili usiedzieć ra: miejscu, szar­
pał nim jaKiś dziwny niepokój: albo |e- 
cflp-ał autem na Cap Ferrat, by trakto­
wać o  dalsze kupno parcel i kontrouo- 
wać wstępne roboty, albo w  poniedzia­
łek wpadał do ekspresu i pędził do Pa 
ryża, by pow rócić w  środę. A ja tym­

czasem słedzia'am samotnie w cichym 
ogr udzie nad błękitneir morzem i go- 
dwnatni rozmyślałam nad te mi dwoma 
sprzecznościami: codzienricm, rpokotj- 
nem życiem kobiety^, a twórczością ar­
tystyczną i często wątpiłam, ozy ko­
bieta w ogóle może być artystką, gdyż 
sztuka est bardzo surową, nieprzebła- 
ganą mistrzynią, żąda ofiary z  całego 
życ.a, a przecież kobieta mająca zo­
stać matką musi wszystko p ośw ięc i 
kiełkującemu w jeż łonie życiu i nic już 
dla sztuki nie pozostaje. A jednak, po­
mimo tego, znowu pfxn'ągnęła nmłe 
sztuka, ohoć już po-a z drugi byłam 
zmuszona, w yrzec się ;ej na długo 

Pierwszego maja, w  cudowny pora­
nek. kiedy cała natura rozkwitła w 
den wspaniały kwiat, kiedy lazuroww 
niebo kąpało się w  lazurowem morzu, 
a wszystko tonęło w  blasku słońca t 
radowało się życiem, urodził się mój 
syn. Ale tym razen  nie oierpiałam już 
tak strasznie jak poprzeunio. gdyż Dr. 
Bosson, bardzo światły lekarz, w  prze 
ciwieństwie do swojego niedołężnego 
kolegi, w ioskow ego lekarza z Ncrd 
Wyck, potrafił odpowiedniemi dawka­
mi morfiny i innemi środkami złago­
d z i  cierpienia matk1 

Kiedy na drugi dzień rano weszł* 
do mojego pokoju Deirdre, jej « iczną 
iwarzyczkę rozoromieniało podśwlado 

I me uczucie macierzyńskie: ..Ach, jakie

ładne dziecko!" —  zawołała. „Mamu-  ̂
siu, nie potrzebujesz troszczyć się o 
nie. Ja będę sie naem optiekowala i no­
siła na rękach1*.

Przypomniałam ^obie tc słowa, kie­
dy u/rzałam ją martwą, pizyciskajacą 
go do piersi swojemi drobnemi, zasty- 
głemi rączkami. Poco ludzie w zy­
wają Boga? Jeżeli istnieje, z  pewno­
ścią nie wzruszają G o cierpienia tego 
świata. I

I znowu leżałam nad brzegiem m^- 
rza, z dzieckiem na ręku, tylko za­
miast maleńkie;, drżącej pod podmu­
chem wichru willi „Maria1*, młałam 
wspaniały pałac, a zam.ast patrzeć na 
ponure, niespokojne Północne morzu, 
widziałam przed sobą cudowne lazn- 
rpw« w ody.

ROZDZIAŁ XXIV

Po powrocie <k> Paryża Lohengrm 
zaprrnowal nu, żebym urządziła wiel­
kie przy-ęcie d’a w szystkicl: swoicłi 
znajomych i przyjaciół, oraz prosił, 
bym sama ułożyła program zabawy i 
listę gości. Już od Jawna zauwgżyłam 
żc bogaci ludzie tle bardzo wiedzą lak 
n. leży się ’5aw ć. Obiad wydany w pa­
łacu, właściwie nie o  wdele się różni od 
familijnej uczty w mieszkaniu dozorcy 

! domu. N i/raz marzyłam o urządzeniu

naprawdę bajecznego przyjęcia, ais 
niestety dotąd nigdy nie posiadałam 
odpowiednich środ'ków>

Mnifej więce;, tak ułożyłam program 
zabaw y: w  parku wersalskim na skra 
ju polany, kazałam rozstawić namioty, 
a w  namiotach ubranych kwiatami \ 
dywanami, o godzinie czwartej popo­
łudniu oczekiwały gości stoły, zasta­
wione najrozrraitszemi przekąskami, 
począwszy od kawioru i szampana, a 
skończywszy nu herbacie z keksami; 
równocześnie, na środku poiany pod 
namiotami, orkiestra Colonny pod ba­
tutą Picrene grała szereg utworów Ry 
szarda W agnera; pamiętam, że w toV 
cudowne letnie popołudnie, w  cieniu 
potężnych drzew naiwspanialej b~zmia 
ła idylla „Zygfryda**, a o  zachodzie 
słońca majestatyczne akordy „Żało­
bnego marsza** ze „Zmierzchu bogów ".

Po koncetcie goście zasiedli do o - 
biadu, przy prześlicznie ubranych sto­
łach, a menu składało się z nojiwyszu- 
kańszych, niezwykle starannie i umie­
jętnie dobranych potraw. Ta uczta 
trwała prawie do północy, a potem 
jedna część gość’ spacerował? po cu­
downie iluminowanym parku, druga 
tańczyła przy dźwiękach wiedeńskiej 
oił-iestry; zabawa trwała aiz do śwhu.

(Cdn.)
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